Nr. 282. 


Piątek, 27 Września 1895. 


Rok 85. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów, -- Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi ar. 85, 


3 zl, 


Prenumerata z przesylką pocztową wynosi rocznie 16 zl, pólrocznie 8 zl, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, pólroeznie 6 zl, kwartalnie 
miesięcznie 1zl. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do <Gszety Lwowskiej», otrzymają 
calo- i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub cd 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumaerowany osobne kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogloszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na Gazete Lwow- 
sioa, wynosi za czwarte ówierćrocze, 
w miejscu 38 zł. pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 1 
zt, pocztą 1 zł. 55 et. Z Prze- 
wodniłkiem za czwarte éwieréro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
Cata £ zł. 75 et.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu lał. 30 ct, pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub M każ. 
dago miesiąca. 


W skutek układu zawartego z księgar- 
niq H. Altenberga we Lwowie, mogą Prenu- 
meratorowie „Gazety Lwowskiej“ otrzymywać 
ga pośrednictwem adimimistracyi „Gazety Lwow- 
skiej*, dwutygodnik dla kobiet p. t. 


PY) p „NOWE MODY* 

po znacznie zniżonej cenie, a mianowicie : 
kwartalnie . . 1 złr. 20 ct. 
miesięcznie . . . — „ 40 , 


Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil- 
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze- 
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho- 
dzących w skład toalety damskiej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
19 września b. r. nadać najmiłościwiej Mar- 
szałkowi krajowemu Dolnej Austryi, Ottonowi 
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FR. RAWITA. 


MARZENIA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


NOT 


XIX. 
(Ciąg dalszy). 


PaPa” 


Przy narożnym stoliku, tuż przy balu- 
stradzie, otaczającej ową werandę wysuniętą 
piersią ku kanałowi, siedziała Stasia w to- 
warzystwie Janka. Na stoliku paliła się świe- 
ca w wysokim świeczniku z kloszem, chro- 
niącym ją od wiatru, stały talerze, talerzyki, 
kieliszki, koszyk z bułkami. Spożywali wie- 
czerzę oboje. 

— Gdzieś się ty zawieruszył mężu- 
siu? — spytała Stasia, witając się z nim. 

—— Szukaliśmy ciebie po całem mie- 
ście... — wtrącił Janek. 

— Byłem na placu św. Marka. 

— A my właśnie nie zaglądaliśmy w tam- 
tą stronę. 

— Jakże twoja migrena? | 

— Przeszła trochę.... Po wyjsciu twojem 
Pracowałam u siebie z mikroskopem... i.... 

— I... co? — przerwał Andrzej. 

Złośliwość mignęła mu w oczach. 

Stasia odrzekła spokojnie : 

— Stęskniłam się do ciebie... Uprosiłam 


hr. Abensperg-Traunowi, godność taj- 
nego radcy z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces.i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższam postanowieniom z dnia 
17 września b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę sekcyi i szefa departamentu budowli 
wodnych w Ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych, Ignacego Schreya, radcą ministe- 
ryalnym w temże Ministerstwie, a starszego 
radcę budownictwa, Romualda Iszk ow- 
skiego, radcą sekcyi w pomienionem Mi- 
nisterstwie. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 22 
września b. r. zarcianować najmiłościwiej po- 
siadającego tytuł i charakter radcy ministe- 
ryalnego, radcę sekcji dr. Karola Zellera, 
radcą ministeryalnym estra statum. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższam postanowieniem z dnia 18 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
nadzwyczajnego profesora dr. Leona Macieja 
Jakubowskiego, zwyczajnym profesorem 
nauki o chorobach dziecięcych w Uniwer- 
sytecia w Krakowie. 


P. Kierownik Ministerstwa rolnictwa 
zamianował zarządców domen i lasów Karola 
Kornickiego w Kałuszu i Dymitra Gliń- 
skiego we Lwowie lustratorami lasowyuni. 


Obwieszczenie. 


Z politycznego powiatu Salcburg, który 
według reskryptu wys. c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 17 września b. r., l. 
27.684, jest wolny od zarazy pyskowo-raci- 
cowej, wolno przywozić zwierzęta racicowe do 
Galicyi przy zachowaniu istniejących przepi- 
sów o ruchu bydła. 


Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości w ślad za tut. rozporządzeniem z 12 
września 1895, 1. 75.918. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 26 września. 


Wizyta rossyjskiego ministra spraw za- 
granicznych ks. Łobanowa we Franeyi, gdzie 
doznawał ze strony prezydenta republiki Fau- 
rea wyszczególniającego przyjęcia, a nie- 
mniej świetna rzekomo rola jaką odegrał na 
manewrach pod Longres, generał Dragomi- 
mirow, jeden z najpopularniejszych wodzów 
rossyjskich, poruszyły żywo całą prasę pa- 
tersburską i stały się dla niej nowym bodź- 
cem do gorących wynurzeń na temat fran- 
eusko-rossyjskiego przymierza. Część prasy 
wyraża nawet wprost zdanie, ża podróż ks. 
£Łobanowa do Francyi nie jest bynajmniej 
zwykłym urlopem czy to dla wytchnienia, 
czy wzmoenienia zdrowia, leez ma głębsze 
znaczenie, o którem szerzej się rozwodzić 
byłoby w tej chwili nie na czasie. Wedla 
zapewnień kilku korespondentów pism nie- 
mieckich, a w pierwszym rzędzie Köln. Ztg. 
w kołach politycznych nad Newą mówią 
dzisiaj już jako o rzeczy pewnej, że między 
Rossyą i Francyą w najbliższym czasie za- 
warte będzie zaczepno -odporna przymie- 
rze i że w ten sposób stanie się zadość ży- 
wionym od dawna życzeniom licznych kół 
w Paryżu i Petersburgu. Z dzienników jedy- 
ny tylko organ ks. Meszczerskiego Grrażda- 
man nie jest tem wszystkiem zbudowany. 
Umitrowany redaktor, który zresztą nigdy nie 
miał pociągu ani do Francuzów, a tem mniej 
do republiki francuskiej i który francusko- 
rossyjską przyjaźń uważał zawsze za zło ko- 
niecznie, gorszy się niezmiernie tem „cie- 
lęcym* zachwytem, w jaki popadh jego ko- 
ledzy po piórze w dniach ostatnich pod wra- 
żeniem doniesień o tryumfalnych przyjęciach 
ks. Łobanowa i generała Dragomirowa. Wy- 
lawszy pełen kubek żółci na głowy kiero- 
wników opinii publicznej w Rossyi i po za- 
sypaniu ich niezbyt pochlebnymi epitetami, 


|pana ażeby mi towarzyszył i poszliśmy cię | 


szukać. 

Janek spożywał swój befstek , w talerz 
zapatrzony. 

Lokaj, wyfrakowany, z serwetą na ra- 
mieniu stał, wpatrzony w Andrzeja, w ocze- 
kiwaniu rozkazu. 

— Jadłeś co? 

— Nie jeszcze... Nie mam apetytu... 
Piłem herbatę... — rzekł machinalnie i przy- 
pomniał sobie, że nie pił. 

— Jaja na miękko każ. sobie podać... 
kieliszek wina wypijesz... to ci dobrze zro- 
bi... Od kilku dni jesteś zupełnie nie swój... 
nie zdrów... 

Kazał sobie podać jaja. 

— Tak, jestem istotnie... chory — 
rzekł z akcentem, na który Stasia i Janek 
uwagę zwrócili. Ale — dodał — znalazłem 
lekarstwo. .. 

— Żartujesz czy na seryo mówisz? — 
spytał Janek. 

— Zupełnie seryo.... 

Stasia kawalek mięsa niosła własnie 
do ust, podniesioną rękę zatrzymała w po- 
wietrzu i rzekła: 

— A?.. Seryo ?... Ciekawa jestem. Słu- 


cham. 

— Żart na stronę — zauważył po 
chwili, — ale jutro o bardzo ważnej spra- 
wie mam z tobą pemówić. 

— I owszem.... dobrze.... 


Dźwięk głosu Stasi był sztucznie spo- 
kojny; w gruncie rzeczy opanował ją niepo- 
kój, z ciekawością połączony. 


Janek nie mia? zupełnie humoru i u-| 
j taé należy. 


sprawiedliwiał się tem, że go słońce Nea- 
poln i Rzymu mocno osłabiło, podróż zmę- 
czyła — czego dawniej nigdy nie uczuwał i 
do sisbie przyjść nie może. Kiedy Stasia wie- 
czerzę zjadła, Andrzej, niezwracając uwagi 
na Janka do niej się zwrócił : 

— Chodźmy... 

-- Wcześnie jeszcze , mężusiu... Patrz 
co za noc cudowna... spojrz na tę cichą wo- 
dę, która drga od promieni księżycowych. 

Andrzej, jak gdyby tej uwagi nie sły- 
szał, podał rękę Jankowi. 

-- Dobranoc ci... — rzekł chłodno. 

Odsunął krzesło, powstał i, do Żony 
zwrócony, powtórzył tym samym chłodnym 
tonem: 

— Chodzmy.... późno... Na werandzie 
my tylko jesteśmy.... 

Nazajutrz Andrzej kazał ranną kawę 
podać do pokoju. 

— Janek będzie na nas czekać — za~- 
uważyła Stasia. 

— Cóż mię to może obehodzić ? — od- 
rzekł opryskliwie, nie naznaczyłaś mu prze- 
cie żadnego rendez-vous. 

Stasia, w oczekiwaniu rozmowy 0 wa- 
żnej sprawie, zapowiedzianej na dziś, nieod- 
zywała się, ażeby męża nie drażnić. 

— Muszę ci zauważyć — rzekł po na- 
myśle Andrzej — że twoja ciągła bytność 
z Jankiem zwraca na ciebie uwagę i jest 
nietaktowną. 

— (zy to o tem miałeś ze mną mó- 
wić ? 


tak pisze dalej ks. Meszczerski: „Czytając 
artykuły naszych pism, mimowoli zadajemy 
sobie pytanie, gdzie własna godność? Wy- 
gląda mi wszystko tak, jakbyśmy chcieli 
przed całym światem chałpić się z sympa- 
tyj francuskich, lub byli tak mało przekona- 
ni o ich trwałości, że mimowoli uezawamy 
potrzebę wmawiania w siebie i innych, że 
sympatye te istnieją rzeczywiście. Jakżeż to 
śmieszne, jak płaskie! Czytając nasze dzien- 
niki dowiadujemy się dopiero, jaki to ogrom 
zaszczytu jest dla ks. Łobanowa, że prezy- 
dent Faure i minister Hanotaux dopełnili 
w obec niego aktu najzwyklejszej w takich 
razach kurtoazyi i uprzejmości. Nie wiem, 
czy w Bocharze wychodzą dzienniki, lecz, 
jeżeli jakie się znajdują, jestem przokonany, 
że tamtejsi redaktorzy piszą w tym samym 
tonia o uprzejmości okazywanej ministrowi 
bucharskiemu w Rossyi, w jakim nasze or- 
gana mówią o przyjęciu Rossyan przez Fran- 
cuzów. Gdybyśmy próbowali przekonać się, 
iż stoimy daleko wyżej niżeli Francuzi, któ- 
rym okazujemy cześć bałwochwalczą — 
wówczas nierobilibyśmy tyle hałasu z powodu 
francusko -rossyjskiej przyjaźni, lecz zachowa- 
libyśmy spokój, zimną krew, a przedewszyst- 
kiem godność narodową.* 

Przytoczyliśmy umyślnie powyższy głos, 
bo chociaż książę -redaktor jest do pe- 


wnego stopnia ekscentrykiem i pozostaje 
w ciągłej wojnie ze wszystkimi prawie 
dziennikami, organ jego posiada licznych 


czytelników i niezawodnie jest on tłómaczem 
ieh uczuć i przekonań. A z tego wynikałoby 
że i w Rossyi nie brak takich, którzy niepo- 
dzielają wzbierającego coraz silniej entuzyazmu 
dla Francyi i że nie wszyscy, jak to zape- 
wniają inne dzienniki oczekują gorączkowo 
przyjścia do skutku formalnego przymierza 
z republiką francuską. 


Wybory | do Sejmu. 


Podany już we wczorajszych depeszach 
rezultat głosowania przy wyborach do Sejmu 
z kuryi gmin wiejskich w dniu 25 września 
b. r., przedstawia się w zupełności w sposób 
następujący : 

1. Biała. Wybrany poseł dotychcza- 
sowy, włościanin Franciszek Kramarczyk. 
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— Nie, nie o tem, lecz i o tem pamię- 


— Dziękuję ci za naukę moralną... 
Nie żałujesz morałów.... 

— Skoro sama tego nie widzisz że się 
zachowujesz nie taktownie, muszę uwagę 
twoją na niestosowność zwrócić... Chodzi tu 
nie tylko o ciebie, lecz i o mnie... 

— Tak? O ciebie? Nie wiedziałam 
o tem. 

— A jednak powinnaś była wiedzieć, 
bo nosisz moje nazwisko. 

' Stasia zaśmiała się z akcentem szyder- 
czym. 

— Tak, wielkie i zasłużone twoje nazwi- 
sko.... Niemirowie słynęli na polu nauki, lite- 
ratury, sztuki... 

— Nie, nie na tem polu... ale wyszli z 
dziejów i życia czysto, bez żadnych plam i ja 
dodać do ich imienia żadnej nie cheę. 

— Uczułeś się nagle szlachcicem — 
szydziła Stasia. 

— Nie, człowiekiem ... Zbudziłaś mię.... 

Stasia dopijała kawę małymi haustami 
uśmiechnięta ironieznie i zamyślona, Andrzej 
po pokoju chodził, 

— Proszę cię przygotuj się do ed- 
jazdu — rzekł, — zostawiam ci czas do po- 
jutrza.... Wracamy stanowczo do kraju. W ta- 
kiem próżniaczem Życia marnujemy czas, 
pieniądze, zdrowie. 

Stasia filiżankę z łoskotem odsunęła od 
siebie. 

— (zy o tej ważnej sprawie chciałeś 
mówić ? 

— O tej. 


2. Bóbrka. 
Niezabitowski. 

Dotychczas posłem był Dyonizy Ku- 
łaczkowski. 

8. Bochnia. Wybrany poseł dotych- 
czasowy dr. Franciszek Hoszarq. 

4. Bohorodczany. Wybrany posłem 
sędzia powiatowy Michał Kulczycki. 

Dotychczas: był posłem Ołeksa Bara- 


Wybrany posłem Witold 


basz. 

5. Borszczów. Wybrany poseł do- 
tychczasowy hr. Mieczysław Borkowski. 

6. Brody. Wybrany poseł dotychcza- 
sowy Aleksander Barwiński. 

7. Brzesko. Wybrany posłem dr. med. 
Szymon Bernadzikowski. 

Dotychczas był posłem hr. Jan Stadnicki. 

8. Brzeżany. Wybrany poseł dotych- 
czasowy Henryk Szeliski. 

9. Brzozów. Wybrany poseł dotych- 
czasowy Zdzisław Skrzyński. 

10. Buczacz. Wybrany posłem Artur 
Zaremba Cielecki. 

Dotychczas posłem był Władysław Czay- 
kowski. 

11. Chrzanów. Wybrany posłem An- 
drzej hr. Potocki. 

Dotychezas posłem był Antoni hr. Wo- 
dzieki, obecnie wybrany w Limanowej. 

12. Cieszanów. Wybrany poseł do- 
tychczasowy Julian kniaź Puzyna. 

18. Czortków. Wybrany posłem Sta- 
nisław Rudrof. 

Poprzednio posłem był ś. p. Mikołaj hr. 
Wolański. 

14. Dąbrowa. Wybrany posłem wło- 
ścianin Jakób Bojko. 

Dotychczas był posłem Józef Męciński. 

5. Dobromil. Wybrany poseł do- 

tychczasowy Paweł Tyszkowski. 

16. Drohobyez. Wybrany poseł do- 
tychezasowy Ksenofont Ochrymowiez. 

17. Dolina. Wybrany posłem ks. Ba- 
zyli Niebyłowiec. 

Dotychczas posłem był Wincenty Wi- 
tosławski. 

18. Gorlice. Wybrany poseł dotych- 
czasowy Adam hr. Skrzyński. 

19. Gródek. Wybrany posłem Adolf 
br. Brunicki. 

Dotychczas 
Niezabitowski. 

20. Grybów. Wybrany poseł dotych- 
czasowy, notaryusz Edmund Klemensie- 
wiez. 

21. Horodenka. 
Antoni Fheodorowiez. 

Dotychczas był posłem notaryusz Mi- 
chał Lenartowicz. 

22. Husiatyn. Wybrany posłem A- 
dam hr. Gołuchowski. 

Dotychczas był posłem Kornel Horo- 
dyski. 

28. Jarosław. Wybrany posłem Je- 
rzy książę Czartoryski. 

Dotychczas był posłem hr. Stefan Za- 
moyski. 

24. Jasło. Wybrany posłem wójt z 
Czeremny Jan Data. 

Dotychczas był posłem aptekarz Romu- 
ald Palch. 

25. Jaworów. Wybrany poseł do- 
tychczasowy Jan hr. Szeptycki. 

26. Kałusz. Wybrany posłem adjunkt 
sądu pow. Modest Karatnicki. 

Dotychczas posłem był prof. Julian Ro- 
mańczuk. 


posłem był Włodzimierz 


Wybrany posłem 


— Nie było potrzeby zapowiadać POZ mad Sza ETA mę. Wła R wyjadę... 


rzekła złośliwie. 


— W każdym razie uprzedzam cię o tem 
postanowieniu. 

— I cóż? Na ekonomski chleb natu- 
ralnie ? 

— Tak jest. 

— Żałuję, że nie mam zdolności mojej 
przyjaciółki Kasiuchny — do sadzenia kur 
i do ucierania brudnych nosów dzieciom 
chłopskim. 

Uwaga ta oburzyła Andrzeja. 

— To do rzeczy nie należy... — zauważył. 
Twoje miejsce w pracy przy mnie, albo... 

Stasia za słowo go uchwyciła. Uki 
wszy w niego oczy spytała : 

— Albo co? Chcesz może rozwodu ? 

— To od ciebie zależy. 

— Warto się namyślić!... 

— I owszem.... myśl. 

Stasia wyciągnęła się w fotelu. 

— Nim do tego dojdzie jednak — od- 
rzekła, — oświadezam, że ja nie będę mo- 
gła zastosować się do życzenia twego... po- 
trzebuję przez tydzień jeszcze przynajmniej 
pozostać, ażeby badania moje skończyć. 

— Możesz bawić się w Warszawie... 

Słowa te wywołały w oczach Stasi bly- 
ski gniewu. 

— Znam tę metodę lekceważenia cudzej 
pracy.... 

— Ach, tylko o pracy nie mów ! Ty o 
niej pojęcia nie masz! 

Zapanowało milczenie. 

— Tak, czy inaczej ja przed tygodniem 


p 
d 
27. Kamionka strumiłowa. 
Wybrany poseł dotychczasowy Stanisław hr. 
Badeni. 
28. Kolbuszowa. Wybrany posłem 
Stanisław Jędrzejowiez. 
29. Kołomyja. Wybrany poseł do- 
tychczasowy dr. Teofil Okuniewski. 
380. Kossów. Wybrany poseł dotych- 
czasowy Filip Zaleski. 
31. Kraków. Wybrany posłem wło- 
ścianin Franciszek W ójcik. 


Dotychczas był posłem dr. Franciszek 
Paszkowski. 

32. Krosno. Wybrany posłem August 
Gorayski. 


Dotychczas posłem był Jan Trzecieski. 

38. Limanowa. Wybrany posłem 
Antoni hr. Wodzieki. 

Dotychczas posłem był Tadeusz Romer. 

84. Lisko. Wybrany poseł dotychcza- 
sowy Józef Wiktor. 

385. Lwów. Wybrany poseł dotychcza- 
sowy Teofil Merunowiez. 


36. Łańcut. Wybrany poseł dotych- 
czasowy Bolesław Żardecki. 
37. Mielec. Wybrany posłem wło- 


ścianin Franciszek Krempa. 
i Dotychczas posłem był hr. Mieczysław 
ej. 

88. Mościska. Wybrany poseł do- 
tychczasowy Stanisław hr. Stadnieki. 

39. Myślenice. Wybrany posłem 
włościanin Andrzej Średniewski (przy 
wyborze ściślejszym). 

Dotychczas posłem był Józef Popowski. 

40. Nadwórna. Wybrany poseł do- 
tychczasowy ks. Kornel Mandyczewski. 

41. Nisko. Wybrany posłem dr. Kle- 
mens Kosthei m. 

Dotychczas był posłem Stanisław Ję- 
drzejowicz. 

42. Nowy Sącz. Wybrany poseł do- 
Rey, włościanin Stanisław Poto- 
cze 

43. Nowy Targ. Wybrany posłem 
Tadeusz Czarkowski-Golejewski. 

Dotychczas był posłem ie Edward Ra- 
czyński, 

44. Pilzno. Wybrany posłem włościa- 
nin Maciej Warzecha. 

Dotychczas był posłem notaryusz dr. 
Ludwik Midowicz. 

45. Podhajce. Wybrany poseł do- 
tychczasowy dr. Damian Sawczak. 

Przemyśl. Wybrany włościanin 
Stefan Nowakowski. 

Dotychczas był posłem książę Adam 
Sapieha. 

41. Przemyślany. Wybrany poseł 
dotychczasowy hr. Roman Potoeki. 

48. Rawa. Wybrany poseł dotychcza- 
sowy Franciszek Jędrzej owicz. 

49. Rohatyn. Wybrany poseł do- 
tychczasowy Mikołaj Torosiewicz. 

50. Ropczyce. Wybrany posłem Jó- 

zef Michałowski. 

Dotychczas posłem był włościanin Woj- 
ciech Stręk. 

51. Rudki. Wybrany posłem dr. med. 
Leon Jakliński. 

Dotychczas posłem był Albin Rayski. 

52. Rzeszów. Wybrany poseł do- 
tychczasowy Adam Jędrzejowiez. 

58. Sambor. Wybrany posłem Feliks 
Sozański. 

Dotychczas był posłem Karol Barański. 

54. Sanok. Wybrany posłem Jan Du- 
klan Słonecki. 


robotę rozpoczętą skończyć 
muszę. 

Znowu oboje milezeli. Andrzej po po- 
koju chodził, Stasia bawiła się frędzlami o- 
brusa, na którym stał porcelanowy serwis 
od kawy. 

— Dobrze... — odezwał się wreszcie 
Andrzej — zgadzam się na tydzień, ale daję 
ci moje słowo, że to będzie tydzień ostatni. 

Zona przyjęła tę zapowiedź męża mil- 
czeniem buntu nie pokory. 

Andrzej dokończył swoją kawę, paltot 
nałożył, wziął kapelusz. 

— Wychodzisz ? 

— Do biblioteki... 

— Nachylił się ku niej i w ezoło po- 
całował. Ona nie oddała pocałunku. 

— Uprzedzam ciebie, że dziś robie > 
cieczkę na Burano... do fabryki koronek... 

— Proszę... Czas bardzo piękny.... 

= Dziękuję ci — odrzekła mu szy- 
derczo. 

Rozstali się zagniewani, rozdraźnieni, 
niezadowoleni. Andrzej szedł powoli, rozmy- 
ślając nad każdem słowem żony, każdym jej 
krokiem, ważył wszystko na szali rozumu. 
Na wszystkie nierozwiązane pytania znalazł 
wreszcie odpowiedź. 

— Przestałem ją kochać... 

Czuł, że prędzej lub później do sta- 
nowczego rozwiązania przyjść musi. Zawiedli 
się oboje. Ona szukała towarzysza podróży 
przez życie, on marzył o przyjaciółce i współ- 
pracowniezce życia. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dotychczas posłem Zenon Sło- 
necki. 

55. Skałat. Wybrany poseł dotych- 
czasowy hr. Szczęsny Koziebrodzki. 

56. Śniatyn. Wybrany poseł dotych- 
czasowy ks. Cyryl Hamorak. 

57. Sokal. Wybrany posłem profesor 
Anatol Wachnianin. 

Dotychczas był posłem Stanisław Pola- 
nowski. 

58. Stanisławów. Wybrany posłem 
włościanin Łazarz Winniczuk. 

Dotychczas był posłem włościanin Jó- 
zef Huryk. 

59. Stare miasto. Wybrany poseł 
dotychczasowy Kazimierz Firlej Bielański. 

60. Stryj. Wybrany posłem Karol 
hr. Dzieduszycki. 

Dotychczas był posłem prof. dr. Miko- 
łaj Antoniewiez. 

61. Tarnobrzeg. Wybrany poseł do 
tychczasowy hr. Zdzisław Tarnowki. 

62. Tarnopol. Wybrany poseł do- 
tychczasowy hr. Julian Korytowski. 

63. Tarnów. Wybrany poseł dotych- 
czasowy książę Eustachy Sanguszko. 

64. Tłumaez. Wybrany posłem radca 
sąd. Tytus Zajączkowski. 

Dotychczas był posłem ks. 
Sawa. 

65. Trembowla. Wybrany poseł do- 
tychczasowy dr. med. Julian Olpiński. 

66. Turka. Wybrany posłem Broni- 
sław Osuchowski. 

Dotychczas był posłem notar. Konstan- 
ty Teliszewski. 

67. Wadowice. 
włościanin Antoni Styła. 

Dotychczas był posłem dr. 


był 


Franciszek 


Wybrany posłem 


Fryderyk 
Zoll. 

68. Wieliczka. Wybrany posłem Ka- 
rol Czecz. 

Dotyehczas był posłem dr. Stanisław 
Niedzielski. 

69. Zaleszczyki. Wybrany poseł do- 
tychczasowy Antoni Jaxa Chamiee. 

70. Zbaraż. Wybrany posłem wło- 
ścianin Dmytro Ostapczuk. 

Dotychczas był posłem 'Tadensz Fedo- 
rowicz. 

71. Złoezów. Wybrany posłem P. Mi- 
nister Apolinary Jaworski. 

Dotychczas był posłem adwokat Lon- 
gin Rożankowski. 

72. Łółkiew. Wybrany posłem Ta- 
deusz Starzyński. 

Dotychczas był posłem adwokat dr. Mi- 
chał Korol. 

73. Gydaezów. Wybrany posłem sę- 
dzia Karol dAbaneourt. 

Dotychczas był posłem sędzia Mikołaj 
Herasimowicz. 

74. Zywiec. Wybrany posłem wło- 
ścianin Wojciech Szwed. 

Dotychczas był posłem włościanin Woj- 
ciech Mizia. 


* 
* 


Prezydyum zgromadzenia wyborców mia- 
sta Lwowa z dnia 21 sierpnia (prezes prof. Za 
charyewicz) ogłasza, w wykonaniu 5 ustępu u- 
chwał tegoż zgromadzenia, iż na zgromadze- 
niach z dnia 9, 10 i 23 września pp.: dr. 
Bernard Goldman, Michał Michalski i Ta- 
deusz Romanowicz zgłosili swe kandydatury, 
wypowiedzieli swe zapatrywania polityczne i 
odpowiedzieli na wniesione do nich interpe- 
lacye — dr. Franciszek Smolka oświadczył 
zaś deputacyi wyborców mieszczan, że w ra- 
zie wyboru mandat przyjmie. Podając to do 
wiadomości wyborców, podpisane prezydyum 
Ww myśl uchwały wyborców z dnia 21 sier- 
pnia uznaje czynność swą zą skończoną. 

W Tarnopolu odbyło się dnia 24 wrze- 
śnia w sali magistrackiej posiedzenie komi- 
tetu miejskiego celem powzięcia uchwały, 
którego z kandydatów o mandat poselski ko 
mitet polecić ma wyborcom. Na 35 głosują- 
cych otrzymali pp. dr. Niementowski i bur- 
mistrz Tarnopola Pohorecki po 14, profesor 
dr. Balasits zaś 7 głosów, w skutek czego 
nastąpił wybór ściślejszy między dr. Niemen- 
towskim a Pohoreekim. Pierwszy zwyciężył, 
otrzymawszy 20 głosów. Profesor dr. Bala- 
sits złożył pisemne oświadczenie na ręce 
przewodniczącego komitetu miejskiego dr. 
Kwiatkowskiego, że w razie gdyby komitet 
nie uchwalił polecić wyboreom jego kandy- 
datury, on zrzeka się jej w zupełności. 

* 

W Samborze komitet przedwyborczy, 
którego przewodniczącym jest dr. Ignacy Pe- 
telenz, postanowił na posiedzeniu z dnia 15 
września b. r. polecić wyborcom p. Ludwika 
Słotwińskiego, radcę sądu obwodowego, jako 
kandydata na posła do Sejmu z miasta Sam- 
bora. 

Jak nam telegrafują z Rzeszowa, na 
wczorajszem posiedzeniu komitetu przedwy- 
borczego (pp. Schott przewodniczący, Kraus 
sekretarz), głosowano, którego z kandydatów 
polecić należy wyborcom na posła z miasta 
Rzeszowa. Rezultat głosowania przedstawia 
się w ten sposób, że prof. Rosenblatt otrzy- 
mał głosów 17, p. Pogonowski 18, jedną 
kartkę oddano próźną. 


$ 


Komitet przedwyborczy większej posia- 
dłości w Złoczowie postawił następujące kan- 
dydatury: Pp. Wincentego Gnoińskiego, Wi- 
ktora Tretera, Tadeusza hr. Dzieduszyckiego, 
Oskara Sehnella i Alfreda Steckiego. Komi- 
tet centralny przyjmuje powyższe kandydatu- 
ry do wiadomości. 

Za komitet centralny 
Albin Rayski Wojciech Dzieduszycki 
sekretarz. przewodniczący. 


Z Petersburga. 


POPPE 


(Rodowód szlachty rossyjskiej. — Zapomogi na 
klasztory rzymskokatolicki. — Wyprawa nau- 
kowa). 


Dzisiejszy minister spraw zagranicznych, 
ks. Łobanow-Rostowskij, wydał genealogię 
224 rossyjskich rodów szlacheckich, a na 
podstawie zebranych tu materyałów i doku- 
mentów Niediela taką daje historyę Rossyi 
szlacheckiej. 

„Podług pochodzenia dzisiejsza szlachta 
rossyjska, to w mniejszości potomkowie da- 
wnych biurokratów rossyjskich, w większości 
zaś — wychodźców z Europy zachodniej, Zło- 
tej Hordy, lub Kaukazu. Bardzo mało jest 
potomków starych rodów bojarskich, a je- 
szezeze mniej potomków kniaziów rossyjskich. 
W obec tego, Rossya prawie nie posiada ary: 
stokracyi rodowej, której tak wiele jest w 
Europie zachodniej. Do rodów książęcych, 
z liczby 224 nazwisk, podanych w genealo- 
gii ks. Łobanowa-Rostowskiego, należą nie- 
wątpliwie tylko Wsiewołożscy i książęta 
Szezetininy (Rurykowieze), a być może, że i 
książęta Oboleńscy, Dołgorukowie i Rostowscy, 
wreszcie i szlachta Czewkinowie. 

Bardzo mało jest także potomków da- 
wnych bojarów. Z 224 rodów wymienionych 
w genealogii, od bojarów pochodzi zaledwie 
20, dzisiaj prawie zupełnie wygasłych. Za- 
liczyć tu trzeba ród Murawiewów, do któ- 
rego należy dzisiejszy minister sprawiedli- 


! wości. 


Dużo rodzin rossyjskieh pochodzi z ob- 
czyzny: z Polski i Litwy — na 224 rodów 
przypada 31. Wszakże większość rodów pol- 
skich wróciła dawniej do Polski, albo w cza- 
sach późniejszych emigrowała za granicę. 
Do rodów polsko litewskich, które dały Ros- 
syi wielu wybitnych autorów, artystów i u- 
czonych, należą: Glinkowie, 'Gogole, Gribo- 
jedowy, Łonskije, Sołłohuby, Czernyszowy, 
Lichaczowy i Paszkowy. Zachodnie rody szla- 
checekie, które osiadły w Rossyi, stanowią 
największy procent rodów, dotąd egzystują- 
cych w państwie, bo 37 na 224. Narodowość 
tych rodów jest bardzo rozmaita. I tak: 

„Po szlachcie bałtyekiej pierwsze miej- 
sce pod względem liczby zajmują wychodźcy 
z Mołdawii, Rumunii i Serbii. Nie mało 
Włochów, Szwedów i Szkotów. Szwedzi głó- 
wnie osiadali w Rossyi za Piotra I, ale są 
rodziny szwedzkie, które przeszły do Rossyi 
w XIII i XIV stuleciach i całkowicie zru- 
szezały : 

Np. Sumarokowy i Sumarokowy-Elsto- 
ny, którzy dali Rossyi poetę głośnego w mi- 
nionem stuleciu i do których rodu należy 
dzisiejszy dyrektor departamentu kolejowego. 
wyszli ze Szwecyi w wieku XIV. Szepielowy 
wiodą swój ród od Szweda Szela, który przy- 
był do Rossyi za Dymitra Dońskiego. Z ro- 
dów weneckich pochodzą hr. Kapnisty ; Kat- 
kinowie wywodzą się od Katkina, który Z 
Bizancyum przybył do Rossyi w świcie Zo- 
fii Paleologowej. W rzędzie rodów szlache- 
ckich są i pochodzące od żydów, mianowicie 
hr. Dewjer. Zyjący dzisiaj potomkowie tego 
rodu są baronowie Szafirowy i Wiesiołow- 
skije. Wszystkie te nazwiska zawdzięczają 
swoją egzystencyę Piotrowi I-mu i nie od- 
razu mogły otrzymać szlachectwo rossyjskie, 
gdyż widzimy, że tytuł baronów i hrabiów 
był nadawany pierwszym członkom tych ro- 
dzin, to znowu cofany. Obecnie baronowie Sza- 
firowy wymarli wszyscy. Hrabiowie Dewjery 
(żydzi portugalsey) nie ozdobili także rossyj- 
skiego stanu szlacheckiego. Jeden z nich, 
Borys Dewjer, za ucisk połączony z gwałtem 
i morderstwami był w końeu stulecia minio- 
nego pozbawiony praw stanu i zesłany do 
Nerczyńska. Wsiewołożscy także szybko Ros- 
syę opuścili. 

Rody pochodzenia tatarskiego i w ogó- 
le azyatyckiego (28 na 224) dały Rossyi 
wiele ludzi wybitnych. Godunowowie, Zago- 
skiny, Izmajłowy i ks. Kantemiry pochodzą 
od Tatarów, z rodów zaś gruzińskich i czer- 
kieskich miejsce wybitne zajęli książęta Man- 
wietowy. 

W ogóle genealogia większości rodów 
szlacheckich Rossyi nie jest długowieczna. 
Z liczby wymienionych w księdze księcia 
Łobanowa-Rostowskiego, ród Wsiewołożskich 
liczy 86 pokoleń od Ruryka, a ks. Szezeti- 
ninych 32 pokoleń. Potem idą Zinowjewy 
18 pokoleń, Katkiny (18), Tiewiuszowy (18), 
Czewkiny (18) i Szepielowy (20). Przeciętne 
istnienie rodu równa się 12 —14 pokoleniom 
dla większości zaś rodów 8—9. 

Rossyjskie rody szlacheckie nie są na 
ogół ani tak płodne, ani tak trwałe jak nie- 


mieckie, albo mające za protoplastę Niemca 
lub Szweda. 

W zakończeniu Niedieła wyprowadza 
na podstawie księgi ks. Łobanow-Rostowskie- 
go następującą charakterystykę szlachty ros- 
syjskiej : : 

„Cechą charakterystyczną jest brak ka- 
stowego odosobnienia. Malżeństwa zawierały 
się dość łatwo bądź z mniej starodawnemi, 
bądź nawet z cudzoziemcami i rodzinami 
nieszlacheckiemi. Tak samo ma się rzecz i 
z przekonaniami religijnemi. Cała szlachta 
rossyjska, to chrześcianie, ale są i katolicy, 
ewangelicy i gregoryanie. Częstokroć człon- 
kowie rodu wyznają różne religie, n. p. En- 
gelhardty, Bergowie są albo prawosławni al- 
bo katolicy. 

„Wogóle księga ks. Łobanowa-Rostow- 
skiego prowadzi do wniosku, że Rossya jest 
państwem demokratycznem z gruntu. Krew 
słowiańska zarówno jak i kultura są ekspan- 
zywne. Oto którykolwiek z rodów występuje 
na scenę, daje pewną ilość ludzi i działaczy 
wybitnych, a potem po 6—8 pokoleniach roz- 
pływa się w masie ogólnej. Występują nowe 
rody, i t. d. Droga do szlachectwa — słu- 
żba rządowa, daje bardzo wielu dostęp do 
przywilejów szlacheckich, a to wpływa bardzo 
wyraźnie a szybko na zmiany w starodawnych 
rodach szlacheckich*. 4 

Według Źródeł urzędowych w chwili 
obecnej ministerstwo spraw wewnętrznych 
wydaje rocznie zapomogę na utrzymanie 42 
klasztorów rzymsko-katolickich, rozrzuconych 
w guberniach: warszawskiej, kaliskiej, kie- 
leckiej, łomżyńskiej, piotrkowskiej, płockiej, 
radomskiej, suwalskiej, wileńskiej, witebskiej, 
wołyńskiej, grodzieńskiej i kowieńskiej. Oprócz 
tego ministerstwo asygnuje pewne sumy na 
utrzymanie kościołów klasztornych, a miano- 
wicie 21 w gub. witebskiej, 4 w gub. wo- 
łyńskiejj 1 w gub. grodzieńskiej, 4 w gub. 
kowieńskiej i 7 w gub. mobylewskiej. 

Ministerstwo oświaty wydało odpowie- 
dnie rozporządzenie w sprawie zorganizowa- 
nia wyprawy, mającej na celu obserwowanie 
całkowitego zaćmienia słońca w dniu 8 sier- 
pnia 1896 roku, które widzialnem będzie wy- 
łącznie na terytoryum rossyjskiem, przyczem 
najdogodniejsze warunki przedstawiają ujście 
Amura i Nowa Ziemia. Wyprawa ma na celu 
badanie kwestyi pierwszorzędnego znaczenia, 
a mianowicie figury i składu chemicznego 
korony słonecznej, która dostępna jest dla 
oka wyłącznie podczas zaćmień całkowitych. 
Do składu wyprawy należeć będą trzej astro- 
nomowie. Wyjadą oni z Odessy do Włady- 
wostoku. 


Wyprawa madagaskarska. 


OOOO 


Podczas gdy generał Duchesne odniósł 
nad Hovasami nowe zwycięstwo (w wąwozie 
Tsamainondry) gdy zbliża się już do stolicy 
Tananarivy, a stan zdrowia wojsk jego od 
chwili, w której weszły na wyżynę, zajmują- 
cą środkową część Madagaskaru. poprawił 
się, podczas zatem gdy na Madagaskarze 
stosunki przedstawiają się obecnie korzystniej 
dla broni francuskiej: w samej Francyi wre 
tymczasem z całą siłą wrzawa i walka o wy- 
prawę madagaskarską. Na wiosnę krytyko- 
wano nieudolną organizacyę przewozu wojsk, 
obecnie zwraca się krytyka ku przedmiotowi 
o wiele drażliwszemu, idzie jej bowiem o 
transport rannych i chorych, wysyłanych z 
powrotem do Europy. Minister wojny, gene- 
rał Zurlinden, sprzykrzywszy sobie nieustan 
ne skargi na przepełnienie lazaretów, zdobył 
się na krok śmiały i kazał wszystkich nie- 
zdatnych do boju wsadzić na okręty. Nie był 
to pomysł szezęśliwy. Statki te, nieodpowie- 
dnie do transportu chorych, nie posiadające 
stosownej wentylacyi, stały się miejscem ka- 
tuszy dla nieszczęśliwych. Niezdrowa w tej 
porze roku podróż przez morze Czerwone, 
jest zabójczą dla ludzi osłabionych ranami 
i gorączką. We Francyi ogłoszono tymcza- 
sem urzędownie, że do kraju powracają 
ludzie zdrowi, lecz osłabieni. trudami wśród 
odmiennego klimatu i przygotowano opinię 
na wysyłkę nowych oddziałów. Dzienniki za- 
rzucają dziś ministrowi, że chciał podstępnie 
ukryć przed narodem rzeczywisty stan rzeczy 
i że pod pozorem wysyłania rekonwalescen- 
tów, wysłał do Francyi ludzi ciężko chorych, 
ażeby w ten sposób zmniejszyć liczbę wy- 
padków śmierci w lazaretach na wyspie. Od- 
rzuciwszy, jako przesadę, ten zarzut ostatni, 
trzeba przyjąć za fakt niewątpliwy, że pod- 
czas przejazdu przez morze Ozerwone śmierć 
w sposób straszliwy srożyła się na okrętach. 

Do licznych przykrości przybyła mini- 
strowi jeszcze jedna, a mianowicie nieporo- 
zumienie z p. Chautemps, ministrem kolonii. 
Vie unosząc się względami koleżeństwa, ogło- 
sił p. Chautemps w tych dniach urzędowy 

omunikat, w którym oznajmia, że propono- 

wał w swoim czasie ministrowi wojny urzą- 
dzenie odpowiednich szpitali na wyspie Réu- 
ion. Komunikat ten, mający na celu zwale- 
nie całkowitej odpowiedzialności na generała 
Zurlindena, jest pisany tnkim tonem, iż nie- 
które dzienniki uznały za rzecz stosowną nie 
przedrukowywać go dosłownie. 


KRONIKA 


Lwów, 26 września. 


— W. książę Wilhelm badeński z mał- 
żonką swą Maryą Maksymilianówna, bawił wezo- 
raj we Lwowie w przejeździe z Wiednia do Ros- 
syi i zamieszkał w hotelu Imperial. Wezcraj 
wieczorem wyjechał na Podwołoczyska do Rossji. 


— Do Tow. dziennikarzy polskich 
przystąpił jako członek wspierający hr. Tadeusz 
Dzieduszycki. 


—- Z Koła literacko-artystycznego. 
Kierownictwo artystycznych produkcyj na raucie 
sobotnim, urządzanym — jak wiadomo -— na 
cześć bawiącej w naszem mieście pani Seweryny 
Duchińskiej, objął p. Stanisław Niewiadomski, 
który tym razem w przeważnej części programu 
zamierza wprowadzić na estradę siły młode, do- 
tychczas nieznane szerszej publiczności. Firma 
artystyczna p. Niewiadomskiego każe się spo- 
dziewać, że i na sobotnim wieczorze doznają ze- 
brani uczucia nader przyjemnej niespodzianki. 
Szereg produkeyj muzykalno-wokalnych rozpo- 
cznie wiersz powitalny pióra p. Stanisława Ros- 
sowskiego. Początek rautu o godzinie 8 wieczo- 
rem. Lista otwarta. Wstęp dla członków „Koła“ 
z rodzinami, oraz dla osób przez nich wprowa- 
dzonych. Karta uczestnictwa 50 ct. 


— Oratoryum „Sluby Jana Kazimierza“ 
ze słowami pani Duchińskiej a muzyką p. Soł- 
tysa, będzie wykonane w niedzielę wieczór o 
godzinie 7. Wozoraj u pani Marchwickiej odbyło 
się liczne posiedzenie komitetu, który zajął się 
gorąco niedzielnem przedstawieniem; dziś już 
można być pewnym powodzenia zupełnego. Bilety 
są do nabycia w księgarni (Gubrynowicza i 
Schmidta do niedzieli, a w dzień przedstawienia 
przy kasie. Protektorka p. Marchwieka uprasza 
osoby z komitetu, które rozebrały część biletów, 
o zwrot takowych, jeżeli do soboty rano nie zo- 
staną sprzedane. 

Próby orkiestralne z oratoryum Duchiń- 
skiej-Sołtysa postępują. Rzecz pod batutą p. Cet- 
wińskiego zapowiada się imponująco. Sola objęli: 
pp. Wołoszczakowa, Niżankowski i Witoszyński, 
deklamacyę p. Chmieliński. 


— Egzamin poprawezy dojrzałości 
odbędzie się w c. k. seminaryum nauczycielskiem 
żeńskiem we Lwowie w dniu 11 października 
b. r., dla tych kandydatek nauczycielskich, które 
otrzymały pozwolenie zdawania egzaminu po- 
prawczego z jednego przedmiotu po wakacyach. 
Kandydatki te mają zgłosić się w dyrekcyi se- 
minaryum w dniu oznaczonym o godzinie 8 rano. 


— Egzamina oficerskie przy artyleryi 
złożyli jednoroczni ochotnicy pp.: Chrzanowski, 
Chyżewski (z odzn.), Dąbrowski, Gótter, Gril- 
litsch, Kwiatkowski, Łyszkowski, Łukacz, Mata- 
szowski, Mayer, Moraczewski, Neubeck, Sołtys, 
Stefko, Schestauber, Smiałowski, Nciborowski, 
Szczepański Antoni, Schayer, Teodorowicz, Wi- 
toszyński Roman, Witoszyński Julian, Zotta Ale- 
ksander, Zotta Oktawian, Zieleniewski. 


— Czytelnia akademicka we Lwowie 
wysłała na ręce p. Szuberta, dyrektora teatru 
narodowego (Narodni divadlo) w Pradze, z po- 
wodu trzechsetnego przedstawienia opery Smeta- 
ny „Prodana nevesta“, telegram następujący : 
„Czytelnia akademicka we Lwowie łączy się 
całem sercem z uroczystością, którą święci bratni 
naród czeski, z powodu jubileuszowego przedsta- 
wienia „Prodanej nevesty*, nieśmiertelnego wa 
szego kompozytora. Na zdar !* 


— P. Maryan Gawalewicz, powie- 
ściopisarz, po dłuższym pobycie na kuracji za- 
granicą, powrócił do Warszawy. 


— Zarząd Kasy chorych m. Lwowa, za- 
mianował dr. Jana Liekendorfa lekarzem Kasy 
chorych, w miejsce ś. p. dr. Jendla. 


— Stypendya cieszyńskie. Dr. Ta- 
deusz Niementowski, właściciel Zbaraża, złożył 
kwotę 100 zł. na stypendyum dla jednego ucznia 
polskiego gimnazyum w Cieszynie. 

Urzędnicy zakładów w Sierszy, zobowiązali 
się do utworzenia jednego stypendyum na rok 
bieżący w kwocie 120 zł. dla ucznia gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie. 

Grono nauczycielskie szkoły wydziałowej 
im. królowej Jadwigi, utworzyło na rok szkolny 
1895/6 stypendyum dla jednego ucznia gimna- 
zyum polskiego w Cieszynie w sumie 100 zł. 
Pierwsza rata została już wysłana „Macierzy 
polskiej“ w Cieszynie. Ponieważ zobowiązania 
grona wynoszą miesięcznie więcej niż 10 zł., 
przeto pozostała reszta zostanie przesłaną w końcu 
roku dyrekcyi jako fundusz na utrzymanie gi- 
mnazyum. 


— Ślub. W Waszkowcach na Bukowinie, 
w kościele ormiańskim, odbył się ślub panny 
Heleny Stefanii Krzysztofowiczównej, eórki pana 
Romana i Emilii z bar. Romaszkanów, właści- 
cieli dóbr, z p. Tadeuszem Potockim, właścicie- 
lem dóbr z Podola. Aktu ślubnego dokonał JE. 
ks. Arcybiskup Issakowicz wasystencyi ks. kano- 
ników Romaszkana, Fiszera i Szymonowicza, 


oraz licznego duchowieństwa wszystkich trzech 
obrządków. Po ślubie goście weselni odjechali do 
Karapczyjowa, gdzie bawiono się ochoczo. Oprócz 
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najbliższej rodziny, obecne były rodziny pp. Sie- 
miginowskich, Ożarowskich, hr. Łosiów, hr. 
Miączyńskich, Grodziekich, szambelana Gniewo- 
sza, bar. Bruniekiego, Prezydenta Simonowicza, 
bar. Romaszkanów z Horodenki, Skrzyńskich, hr. 
Horwathowa z Królestwa, Orłowskich, Jędrzejo 
wiczów, Szymonowieżów, Abrahamowiczów i t. d. 
Po weselu państwo młodzi wyjechali w podróż 
do Włoch. 

Dnia 15 października b. r. o godzinie 11 
przed południem pobłogosławi JE. ks. Arcybi- 
skup Morawski w swej prywatnej kaplicy we 
Lwowie związek małżeński p. Jana Brandysa z 
Wielkich dróg, z panną Zofią Tustanowską, córką 
pp. Władysławów Tustanowskich z Knihynicz. 


— 50-letni jubileusz kapłaństwa, a 
zarazem złote wesele obchodził w dniu 21 b. m. 
ks. kanonik Stefan Dobrzański, gr. kat, proboszcz 
w Rogóźnie, wraz z małżonką swą Emilią z 
Kerekjartów. Wyświęcony 16 września 1845 r. 
równocześnie z b. Metropolitą lwowskim ks. Jó- 
zefem Sembratowiczem i ks. Janem Łauurkiewi- 
czem, był naprzód katechetą w Jaworowie, gdzie 
położył pierwsze podwaliny do utworzenia tam 
jedynego zakładu wychowawczego dla dziewcząt. 
W r. 1849 otrzymał jubilat parafię w Rogóźnie, 
gdzie bez przerwy przez lat 46 pozostaje do 
chwili obecnej, wypełniając z rzadką gorliwością 
obowiązki duszpasterza, w czem mu nader po- 
mocną jest zacna małżonka, słynąca z rzadkiej 
słodyczy charakteru, miłosierdzia i uczynności 
dla biednych i nieszczęśliwych. Jubileuszowe 
gody uświetnili obecnością swoją ks. ks. kanonicy 
Wojtowicz i Czechowicz, którzy przysłani z ra- 
mienia ks. Biskupa Pełesza, przywieźli jubilato 
wi razem z błogosławieństwem reskrypt mianu- 
jący go radcą konsystoryalnym. Podezas nabo- 
żeństwa w cerkwi wygłosili piękne mowy księża 
Hordyński i Kruszyński, oraz wzruszony jubilat, 
który wygłosił mowę dziękczynną. W czasie 
uczty nadeszło z różnych stron kraju mnóstwo 
listów i telegramów gratulacyjnych, między in- 
nymi od p. Apolinarego Stokowskiego, seniora 
Rady miejskiej i kolegi jubilata. 


— Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 26 września. Baro- 
metr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 25 września do 12 w południe 
dnia 26 września bież roku mieliśmy wiatr 
zmienny z północy o średniej prędkości 2 
m/sek, niebo czyste, a powietrze wilgotne (71 
proc. wilgotności względnej). 

Średnia temperatura w tym czasie była 
+12 096., najwyższa -1-18 090. wczoraj w po- 
łudnie, najniższa --6:59%0. dziś rano. 

W ubiegłej dobie mieliśmy pogodę. 

Zmiżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 775 
do 770 w południowej Szwecyi; zniżka drugo- 
rzędna utworzyła się w Isłandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
71760 mm. 

Prognoza na dobę 27 września b. r. (od pół- 
nocy do północy): Wiatr będzie północny o 
średniej prędkości 3 m/sek., średnia tem- 
peratura około -|--18"0., niebo będzie prawie 
czyste a względna wilgotność powietrza około 70 
pre. Opadu nie będzie, pogoda. 


— Zmiana własności. Dobra Karnio- 
wiee z przyległościami, należące do hr. Sobie- 
sława Mieroszowskiego, nabył za pośrednictwem 
kancelaryi adw. dr. Kirchmayera, dr. Stefan 
Skrzyński w Krakowie. 1 


+ Zmarli w ostatnich dniach: W Krako- 
wie, Helena Aszpergerowa, w 83 roku życia. 

W Berlinie, prof. dr. Henryk Adolf Bar- 
deleben, w 77 roku życia. Długi czas zasiadał 
zmarły w tamtejszym Uniwersytecie na kate- 
drze chirurgii, która też nazwisko jego rozgło- 
śnem uczyniła. Jako generalny lekarz funkcyo 
nował Bardeleben w wojnach r. 1866 i 1870. 
Dzieło jego o chirurgii i operacyach doczekało 
się wielu wydań. 


— Husiatyn, 24 września. (Koresp. 
Gazety Lwowskiej). W Horodnicy odbyło się 
dnia 22 b. m. poświęcenie nowozbudowanego 
kościółka, przy udziale około trzechtysięcznej 
ludności z zastępu włościan, duchowieństwa są- 
siednich parafij, obywatelstwa i inteligencyi oko- 
licznej, pana c. k. starosty i urzędników z Hu- 
siatyna. Po odbytej ceremonii, ks. dziekan Gro- 
mnicki w pięknem a przystępnem dla ludu prze- 
mówieniu w obu językach krajowych, siejąc 
ziarno zgody bratniej ku chwale Kościoła kato- 
lickiego, podniósł znaczenie uroczystości, zasługi 
ofiarodawców, Najprzew. Księdza Arcybiskupa 
lwowskiego, pp. Florentyny Wolniewiczowej, Sta- 
nisława Jabłonowskiego i innych, którzy zna- 
czniejszymi datkami do zbudowania kościółka 
się przyczynili, tudzież naśladowania godne za 
sługi p. Adolfa Cieńskiego, inicyatora budowy, 
który nie szezędząc trudów i ofiar własnych, 
budowę do skutku doprowadził a wreszcie czynne 
poparcie proboszczów miejscowych obu obrządków, 
ks. Muszyńskiego i ks. dziekana Kcziorowskiego 
Ludność przejęta wdzięcznością, wynurzyła przez 
deputacyę p. A. Cieńsziemu podziękę, poczem p. 
Cieński i ks. dziekan Koziorowski podejmowali 
uczestników uroczystości u siebie, a ks. proboszez 
z Liezkowiec pomijając trud, przyrzekł co trzecią 
niedzielę odprawiać nabożeństwo w Horodnicy. 

Oby przykład ten znalazł naśladowców. 


— Panorama „Golgoty“ w Warsza- 
wie. Czytamy w Kuryerze Warszawskim, że 
twórca „Golgoty*, Jan Styka, energicznie się 
bierze do rychłego urzeczywistnienia swych pla- 
nów. Urządzenie panoramy artystycznej wymaga 
kapitału krociowego i wielkiej pracy. Kapitał 
ten jest już zapewniony, a o pospiechu w pracy, 
kto zna gorący i artystyszny temperament Styki, 
niezawodnie nie powątpiewa. Panorama będzie 
się mieś'iła w budynku żelaznym, olbrzymich 
rozmiarów, postawionym w śródmieściu. Dwa 
punkty są już upatrzone i wybór za dni kilka 
stanowczo nastąpi. Ponieważ do udziału w pracy 
będzie zaproszonych kilku artystów, więc Styka 
wyjechał do Nałęczowa, dokąd przyjedzie z Ki- 
jowa, p. Roszkowski. W Nałęczowie przez kilka 
dni mają się odbywać narady i ułożony zostanie 
ostateczny projekt Golgoty panoramowej. Głó- 
wnym przedsiębiorcą budowy jest p. Edmund 
Zaremba, a plany wykonywa znany architekt p. 
Wł. Kozłowski. Jest zamiar, aby budynek na- 
wet po wywiezieniu panoramy, pozostał na stałe 
jako wielka halla koncertowa, jakiej brak War- 
szawa dotkliwie odczuwa. Mistrz Styka jest 
przekonany, že za rok o tej porze panorama 
będzie faktem dokonanym. 


— Kabalarka. Pisma warszawskie do- 
noszą: Przy ul. Piwnej w Warszawie od jakie- 
goś czasu ciągnęła zyski z wróżbiarstwa podda- 
na austryacką Barbara Kwiatkowska. Wróżyła 
ona tylko kobietom, pobierając za „wizytę* od 
50 kop. do 1 rub. 50 kop. Skutkiem interwen- 
cyi policyi pociągnięto ją do odpowiedzialności 
sądowej, lecz w sądzie wyzyskiwane przez ka- 
balarkę kobiety odwołały złożone w policyi ze- 
znania, w obec czego sędzia pokoju, dla braku 
dowodów, sprawę umorzył. 


— Z Rossyi. I na dalekim Wschodzie 
uznano już potrzebę wprowadzenia przymusu 
szkolnego. Oto n. p. prezydujący w zarządzie 
powiatowym ziemskim w Urzumie, wspólnie z 
inspektorem szkół ludowych, stawiają wniosek 
otwarcia w podległym ich władzy okręgu 30 
e ludowych, oraz zaprowadzenia przymusowej 
nauki. 


W Teodozyi miało miejsce uroczyste bar- 
dzo poświęcenie nowego portu. W procesyi brali 
udział konsulowie, jak również i wszystkie wła- 
dze; robotników ueręstowano obiadem, okręty 
przyozdobiono flagami, wieczorem wreszcie miasto 
i port zajaśniały tysiącem różnobarwnych świateł. 


— Kuba Rozpruwacz w domu wa- 
ryatów. Głośny morderca kobiet z Whitechapel 
ma być już policy! znanym i w jednym z do- 
mów dla umysłowo chorych w pobliżu Londynu 
zamkniętym. Dr. Forbes Winslow, zaliczający 
się do pierwszorzędnych znakomitości angielskich 
na polu psychiatcyi, zużył całego swego zasobu 
wiedzy i nauki, całego sprytu i energii, by jeno 
mordercę kobiet wykryć. Obecnie bawi znakomity 
uczeny na kongresie lekarskim w New York, 
gdzie też reporterowi dziennika Wordl opowie- 
dział całą historyę poszukiwań i odkrycia wre- 
szcie strasznego waryata. Czyny jego zapisały 
się głęboko w pamięci czytelników gazet, które 
e każdem nowem morderstwie nie omieszkały 
informować ciekawych. Od kwietnia 1888 r. do 
lipca 1889, znaleziono na przedmieściach Lon- 
dynu aż ośm trupów upadłych kobiet, okropnie 
pokaleczonych. Pomimo wszelkich przedsiębra- 
nych ze strony policyi poszukiwań nie zdołano 
ani nowym morderstwom zapobiedz, ani też spra- 
wcy ich odkryć. Cały Londyn ogarnęła pewnego 
rodzaju gorączka a osoby prywatne postanowiły 
na własną rękę rozpocząć poszukiwania za mor- 
dercą. Znalazł się wówczas pewien dyrektor je- 
dnego z angielskich banków, który — przebrany 
za robotnika — włóczył się po rozmaitych za- 
ułkach olbrzymiej stolicy, by jeno Kubę odszukać. 
W liczbie owych dobrowolnych tajnych policyan- 
tów widzimy i dr. Winsłow a. Śledził on za 
mordercą nie w tłumie ulicznym, gdzie zresztą 
już policya pracowała usilnie; skierował całą 
swoją uwagę na mieszkańców zachodniego przed- 
mieścia ; później — biorąc pod uwagę anatomi- 
cznie ządawane nieszczęśliwym ofiarom cięcia — 
rzucił się między rzeźników, chirurgów i ana- 
tomów. Po odkryciu czwartego morderstwa przed- 
łożył dr. W. policyi sprytnie obmyślany, lecz 
wielce skomplikowany zarazem plan działań. 
Pragnął we wszystkich dziennikach ogłosić in- 
serat, że pewien gentleman — oburzony morder- 
stwami w Whitechapel — szuka wspólników, 
którzyby mu pomogli wykryć strasznego prze- 
stępeę. Zapewniał przytem policyę, że ukrywa- 
jący się nędznik odpowie na jego inserat a de- 
tektywom pozostaje tylko baczne śledzenie — 
kto na powyższą wędkę się złapie. 

Policya nie zgodziła się na wykonanie do- 
syć na pozór oryginalnie przedstawiającego się 
eksperymentu, dr. W. musiał więc od swego 
planu odstąpić. 

W sierpniu 1888 r. czytano na murze na- 
pis, umieszczony tam najwidoczniej ręką obłąka- 
nego, brzmiący krótko: „Kuba Rozpruwacz nie 
popełni już nigdy żadnego morderstwa“. W dniu 
4 października otrzymuje jednak dr. W., (któ- 
rego poszukiwania były już ogólnie znane) list 
od Kuby Rozpruwacza, w którym tenże wyraża 
radość z powodu udawania się jego sprawek. 
Po upływie dwóch tygodni nadszedł pod tym 
samym adresem list nowy, zapowiadający naj- 
bliższe morderstwo na dzień 9 listopada. Speł- 
nionem ono rzeczywiście zostało w oznaczonym 
terminie. Był to dzień lorda-majora; ulice wy- 
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pełniały tłumy publiczności rozbawionej i weso- 
łej, gdy w tem wiadomość o nowym strasznym. 
wypadku wywołała panikę wśród mieszkańców 
odświętnie przybranej stolicy. Krwawa historya 
miała miejsce w pokoju, którego okno na ulicę 
wychodziło. 

Przerwa w spełnianiu morderstw trwała 
następnie do 17 lipca 1889 r. Dr. W. tłóma- 
czy to czasowem oprzytomnieniem chorego mię- 
dzy jednym a drugim paroksyzmem szału. — 
W dniu 17 lipca padła ofiarą, w ciemnej alei 
Whitechapel, wesołe prowadząca życie kobieta. 
Morderca i tym razem zadał jej cały szereg ran 
nie różniących się niczem od znaleziononych 
na trupach poprzednich ofiar. 80 sierpnia zgło- 
siła się do doktora W. jedna z licznego szeregu 
kobiet z półświatka i opowiedziała mu. że jakiś 
podejrzany mężózyzna ją napastuje. Udała się 
ona sa nim w towarzystwie kilku sąsiadów, 
może więc wskazać dom, Z którego podejrzany 
często wychodzi, gdzie też widziano go w dniu 
popełnionej zbrodni myjącego ręce pod studnią. 
Dr. W. pospieszył natychmiast do wskazanego 
domu, by dowiedzieć się na miejscu, że poszu- 
kiwany przezeń tak pilnie człowiek już tam nie 
mieszka. Gdzie się przeprowadził? nie umiano 
mu powiedzieć, dodano tylko, iż przebywał on 
czas dłuższy w towarzystwie niejakiego Cal- 
lahan'a. Zapytany ©. opowiedział doktorowi, iż 
współlokator jego sprowadził się doń w kwie 
tniu 1888 r, że wydawał mu się człowiekiem 
zamożnym z wyższego towarzystwa, posiadał 
wiele ubrań, które kilka razy dziennie zmieniał, 
że mu czytywał rozprawy swoje religijno-moral- 
nej treści, w których występował gwałtownie z 
całą nienawiścią przeciw upadłym kobietom. 
W dniu 7 sierpnia 1888 r. (termin drugiego 
mordu) czuwała rodzina O. aż do 4 godziny 
nad ranem, oczekując przybycia jednego z kre- 
wnych. Przed samą 4 wrócił ieh oryginalny 
współ-lokator do domu; był on bardzo zmieszany 
i opowiadał, że mu skradziono zegarek, co go 
właśnie tak długo w urzędzie policyjnym zatrzy- 
mało. Wyglądało to wszystko na kłamstwo. 
Dnia następnego zobaczyła służąca krwawą pla- 
mę na pościeli a nadto spostrzeżono koszulę lo- 
katora, mokrą, wiszącą w rogu pokoju ; musiał 
więc ją sam własnoręcznie prać w nocy, albo 
nad ranem. Wkrótce potem wyjechał on rzeko- 
mo do Canady, pozostawiając w mieszkaniu pa- 
rą butów, na których dr. W. zobaczył przyschnię- 
te ślady krwi. Był on pewnym, że odkrył mor- 
dercę; ogłosił rzecz całą w gazetach, przypu- 
szczając, iż to odstraszy go od dalszych mordów. 
Wszelkie poszukiwania ze strony policyi nie 
wydały pomyślnego rezultatu, można więc było 
przypuszczać, że Kuba rzeczywiście Anglię opu- 
ścił. W tem — w ostatnich miesiącach areszto- 
wano młodego człowieka, który pragnął Życie 
gobie odebrać. Okazał się on umysłowo chorym 
bez żadnej nadziei wyleczenia. Dalsze dochodze- 
nia wykazały, iż pochodzi on z bardzo dobrej 
familii, że otrzymał staranne wychowanie, po 
święcał się z zapałem nauce anatomii i właśnie z 
przeciążenia pracą umysłową popadł w chorobę. 
Z kolei wpadł biedak w fanatyzm religijny, po- 
stanawiając wszystkie upadłe kobiety zgładzić z 
powierzchni ziemi. On też jest owym poszuki- 
wanym Kubą Rozpruwaczenm. Nazwiska jego dr. 
Winslow wymienić nie chce. Jeżeliby poszuki- 
wania znakomitego psychiatry w istocie pomyśl- 
nym uwieńczone zostały skutkiem — byłby to 
dla niego tryumf olbrzymi. 


— Królowa holenderska. Z powodu 
zapowiedzianych zaślubin młodziutkiej królowej 
holenderskiej Wilhelminy (urodzonej 31 sierpnia 
1880) z księciem duńskim Karolem, które mają 
się odbyć w 16 rocznicę urodzin królowej, opo- 
wiadają dzienniki holenderskie mnóstwo szezegó- 
łów z jej życia. Królowa Hollandyi i księżna 
Oranii (taki tytuł nosi młodociana królowa). jest 
nader sympatycznem, choć nieco figlarnen dziew- 
częciem. Matka jej królowa-regentka sama kie- 
ruje jej wychowaniem i otacza ją prostotą bar- 
dzo surową. Oto, co opowiadają z jej życia w 
Holandyi. Pewnego razu, jeszcze przed kilkoma 
laty, dziewczynka zapukała do drzwi. 

—- Kto tam? — zapytała matka. 

— Królowa holenderska! — była Śmiała 
odpowiedź. 

Matka nie nie odrzekła. Poczekawszy chwilę, 
Wilhelmina zapukała znowu. 


— Kto tam? — zapytano raz jeszcze. 

— Księżniczka orańska! — odpowiedziała 
dziewczynka. 

Znowu milczenie i po chwili pukanie. 

—— Kto tam? 

— Córeczka mamusi ! — odrzekła królowa. 


Z za drzwi odezwał się życzliwy głos: 

— Chodź dziecino, ty zawsze możesz przyjść 
do mamy. 

Prostotą i serdecznością w obejściu zdobyła 
sobie serca wszystkich, nie więc dziwnego, że 
szczęśliwemi nazywały się wszystkie jej rówie- 
Śniczki, z któremi bawiła się lub przebywała. 
Pewnego razu, podczas balu dziecinnego na dwo- 
rze, Wilhelmina spotkała w ulubionem przez 
mieszkańców miejseu spacerowem kilkoro dzieci 
z guwernantkami i nie namyślając się, zapytała, 
czy czasem nie na bal idą? Otrzymawszy edpo- 
wiedź przeczącą, zaprosiła je wszystkie i z dzie- 
cięcą radością skacząc około nich jak ptaszek, 
udała się razem z uszczęśliwionymi dzieciakami 
do pałacu. 

Rozkoszne to dziecko jest swawolne, swo- 
bodne i nielubiące etykiety. Etykieta była dla 
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malutkiej królowej tak nieznośną, że zwykle 
groziła swej lalce: 

— Pamiętaj, jeżeli będziesz nieposł uszną, 
to wezmę cię z sobą na przechadzkę i każę ci 
w mojem zastępstwie przesyłać na wszystkie 
strony pocałunki ręką i kłaniać się bez końca. 

Pewnego razu zaskoczył królowę na spa- 
cerze deszcz ulewny i wszysty spacerujący Z8- 
częli uciekać do wagonów tramwayowych. Kró 
lowa również pragnęła tam się skryć i gniewała 
się bardzo, gdy ochmistrzyni jej oświadczyła. że 
„nie wypada, by Jej królewska mość jechała 
tramwayem wraz z rozmaitymi ludźmi“. 

W ogóle, od chwili ogłoszenia jej królową, 
Wilbelmina musiała krępować się bardzo. 

— To jeszcze szczęście — mówiła — że 
dotychczas jedna tylko mama ma prawo rozka- 
zywać mi. 

Jeden z tych rozkazów polegał na tem, że 
kazano jej wcześniej udawać się na spoczynek, 
co jej, jak i wszystkim dzieciom, bardzo się nie 
podobało. Prawdopodobnie musiała uważać to za 
karę, dla tego, że gdy raz matka pocichu po- 
deszła do jej łóżka, to usłyszała głos dziecka : 

— Lež teraz królowo holenderska w łóżku... 
za karę. 

Raz, ślizgając się na łyżwach, upadła na 
łodzie w chwili, gdy tłumy ciekawych z zado- 
woleniem przypatrywały się zręcznym ruckom i 
ślicznej figurze swej monarchini. Lecz w jednej 
sekundzie dziecko zerwało się na równe nogi i 
popędziło dalej, serdecznie śmiejąc się zə swej 
przygody. 

Malutka królowa tak wierzy w przywiąza- 
nie do siebie swych poddanych, źe zdradza się 
z tem w najkrytyczniejszych chwilach swego ży- 
cia. Tak było n. p. gdy raz kazano jej znowu 
iść spać wcześniej, usłuchała, lecz idąc po scho- 
dach, nie wytrzymała by nie mruknąć : 

— Niechby tylko moi poddani dowiedzieli 
się, jak tutaj postępują ze mną!... 

I rzeczywiście, królowa Wilbelmina i jej 
figle, to najulubieńszy i niewyczerpany temat 
rozmów jej poddanych. 


— Amerykańska snkcesya stała się 
znowu powodem tragicznego wypadku. Dzierżawca 
majątku Turokiszki (pow. szawelski), Leon Bey- 
nar, przeczytał w gazetach, że gdzieś w Ame- 
ryce umarł plantator Beynar. stary kawaler, z0- 
stawiwszy po sobie milion dolarów gotówki. 
Znaleźli się lndzie, którzy zdołali przekonać dzie- 
rławcę, że ma prawa do sukcesyi i wyłudzili 
odeń mnóstwo pieniędzy. Niedawno Beynar otrzy- 
mał list z Ameryki, w którym urzędownie mu 
donoszono, że zmarły Beynar był z dziada pra- 
dziada Amerykaninem, nigdy nie zaglądał do 
Europy, należał w dodatku do sekty mormonów 
i pozostawił po sobie kilkadziesiąt dzieci i kil 
kanaście żon. Wiadomość ta tuk oddziałała na 


biednego dzierżawcę, że dostał melancholii i po- | 


derznął sobie gardło. Gdy jednak śmierć prędko 
nie nadchodziła, pobiegł do jeziora szawelskiego, 
rzucił się tam i utonął. 


— Panorama racławiceka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą z0- 
stała ponownie od l maja b. r. Panorama ra- 
cławieka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo- 
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniezych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
tj. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7. 


RO TW DOE EO Z RO ET ACAR 


Notatki iteracko-artystyczne. 


aanne 


Repertoar teatralny. Dziś, we czwartek 
„Niobe“, komedya w 3 aktach Paultona. 

Jutro w piątek po raz trzeci: „Dwa her- 
by“, komedya w 4 aktach Blumenthala i Ka- 
delburga. a 

W sobotę „Žydzi“, komedya w 4 aktach 
J. Korzeniowskiego. 


P. Julian Myszkowski, znany dobrze 
publiczności lwowskiej, podpisał w dniach osta- 
tnich kontrakt kilkuletniej dzierżawy teatru w 
Stanisławowie. Poprzednikom p. Myszkowskiego 
nie bardzo się wiodło, on jednak dowiódł już, 
że i na prowincji na teatrze można nie stracić, 
tak więc scenie stanisławowskiej pomyślniejsza 
może zaświta doba. 


MESETA CTE 


(Ciąg dalszy). 
I. 


Gdy dojeżdżamy do bramy wystawowej, 
poznajemy w niej i w tym, co z poza niej 
widnieje, dobrych znajomych z wystawy po- 
przedniej. Bo też wystawa tegoroczna, odby- 
wająca się na tem samem miejscu, co jubi- 
leuszowa w roku 1891, wzięła po niej w do- 
żywocie murowane budynki, ściskające gór- 


ną połać terenu w ogromny prostokąt i drze- 
wiana brama webodowa, zbudowana podług 
projektu architekty A. Wiehla, ostała się 
nienaruszoną. Środek owego prostokątu zaj 
muje kobierzee zielonej murawy, zakończony 
ku wejściu ogromną koroną św. Wacława, 
zbudowaną z roślin ogrodowych przez Ant. 
Jermarza, ku tyłowi zaś znanym też z roku 
1891 już pomnikiem „króla Jerzika” (Jerze- 
go Podiebradzkiego) Po obu stronach na 
prawo i lewo witają nas znów domy w sty- 
lu czeskiego odrodzenia i dwa równoległe 
naprzeciw siebie biegnące długie prostokątne 
pawilony murowane. Wszystko to, jak w r. 
1891 było, „jeno się ku starości nieco po- 
chyliło*, no i zmieniło swe przeznaczenie. 
W domkach renesansowych rozsiadły się za- 
rząd wystawy i poczta, w pawilonach Zaś 
owych — z prawej strony miasto Praga, z 
lewej towarzystwa i oddział techniczny. Na- 
tomiast niespożytym stoi imponujący pałac, 
ongi przemysłowy, obeenie ludoznawczym 
przechrzezony, ponieważ mieści w sobie gros 
wystawy tegorocznej. Przytuliły się tylko 
doń, jakby skryć się chciały pod szrzydła 
tego olbrzyma z żelaza, szkła i poniekąd ce- 
gły, cztery domki drzewiane w stylu cze- 
skim. Jeden mieści w sobie aptekę, drugi 
daje schronienie dziennikarzom, pracującym 
na wystawie; dwa inne poświęcone celom 
narodowym. „Milionem* zwie się jeden i za 
przedstawienie oczom ciekawego widza, jak 
wygląda milion zdawkowej monety miedzie- 
nej, Ściąga haracz na rzecz „Macierzy szkol- 
nej“. Drugi zbiera ze wstępów 5-eentowych 
fundusz na wsparcie czeskiej szkoły, utrzy- 
mywanej przez Towarzystwo „Komeńskiego“ 
w Wiedniu, bawiąc gością do rozpuku śmie- 
sznym widokiem „zgromadzenia Czechów wie- 
deńskich*. 

Wchodzimy do pałacu ludoznawczego 
głównem wejściem. Stajemy w przestronnej 
wysokiej hali, której środek zajmuje znany 
z wystawy 1891 r. pawilon królewski. Pod 
aksamiinym jego stropem wznosi się obecnie 
posąg św. Wacława, księcia czeskiego, 0- 
gromnych rozmiarów, przed pawilonem zaś 
balustrada z ławeczką u przodu, zakończona 
posągami Apostołów Słowiańszczyzny, ŚW. 
Cyryla i Metodego. Trójea ta świętych cze- 
skich, nadająca całej hali charakter świą- 
tyni niemal, swą białością gipsową odrzyna 
się ostro od tła, które stanowi olbrzymia po- 
stać geniusza z herbami ziem korony Św. 
Wacława, rzuconego z brawurą na płótno w 
pośrodku ściany tylnej pawilonu. Pod geniu- 
szem jaśnieje Praga, caput regni (Praga, 
stolica królestwa), arcydzieło krajobrazowe 
zmarłego mistrza Ohuttussi' ego. Apoteczę ludu 


|ezeskiego przedstawiają dwie grupy rzeźbio- 
ine), wznoszące się na cokołach w półkolach 
‘zieleni i ławek po obu stronach św. Cyryla 


i Metodego. Na prawo mianowicie widać 
wieśniaka z Prachatie, orzącego żyzny grunt 
parą wołów, na lewo ciągną pług po nie- 
przystępnym dla bydła grzbiecie karkono- 
skiej góry kobiety pod kierunkiem gospoda- 
rza. Jak wskazuje całe to urządzenie wnętrza 
hali środkowej, ma ona na wchodzącym do 
niej wywierać wrażenie głębsze swą powa- 
gą i budzić w nim nastrój uroczystościowj. 
W tym względzie spełnia znakomicie swe 
zadanie jako hała reprezentacyjna, w której 
nieraz kilka razy dziennie u stóp Patrona 
czeskiego wita przedstawiciel komitetu wy- 
konawczego — zwykle prezes hr. Lażański, 
zastępca dyr. Szubert, sekretarz dr. E. Ko- 
wśrz, lub dr. Kopista — przybywające kor- 
poratywnie wycieczki z Pragi, okolicy lub 
z innych stron czeskich i pozaczeskich. 

Przy ścianach hali głównej rezsiadły 
się tłumnie modele osad, zagród, domostw i 
innych budowli wieśniaczych w ziemiach eze 
skich, po ścianach rozwieszono ich rysunki. 
Interieur przy sztucznej ścianie tylnej, na 
której wisi ów obraz Obittussi'ego, wypełnia 
wystawa  narzeczowa („dyalektologiczna”) 
zgromadzona przy olbrzymiej mapie plasty- 
cznej, obejmującej kraje czeskie i Słowacyę 
aż po Tatry. Jak dokładnie wykonano tę ma- 
pę. dowodzi n. p. fakt, że gdy nasz przyja- 
ciel, p. Edward Jelinek, pokazywał pewnej 
Polce szczyty tatrzańskie na niej, zdołała je 
natychmiast nazwać po imieniu. Nie umiem 
wytłómaczyć sobie, dlaczego narzecza tu wła- 
śnie znalazły pomieszczenie, w inny sposób, 
jak tylko w ten, że tam zabrakło dla nich 
miejsca gdzie im się ono należało. W obec 
tego pomijano ten dział pa razie taksamo, 
jak oddział kobiet czeskich, rozpoczynający sze- 
reg przedziałów przednich skrzydła prawego 
iure caduco, ponieważ za nim dopiero idzie 
pierwszy główny oddział wystawy Judnznawczej. 

Oddział pierwszy poświęcono geografii 
i geologii krajów czeskich. Pierwszą repre 
zentują przedewszystkiem generalna mapa 
królestwa czeskiego J. Wagnera, otoczona 
mapami poszczególnych okręgów, oraz zbiór 
map, wykonanych przez prof. Em. Wł. Mil- 
bauera z Pardubie z miniaturową drobiazgo- 
wością. Nie brak też map katastralnych i 
jużto z ubiegłych wieków, już to przedsta- 
wiających stan dawniejszy miast, okręgów i ca- 
łego królestwa. Daleko więcej pouczającemi 
są dla widza, który nie może mapom po- 
święcić tyle czasu, ileby ich przestudyowa- 
nie wymagało i wartało, mapy plastyczne, 


szą zaś jest na 
niono fotografiami i widokami. Meteorologię 
reprezentują jedynie „ale za to znakomicie kar- 
tograwy prof. K. Augistina, z których n. p. 
dowiadujemy się, że we większej części Czech 


Rada miast 


również na poszezególne okręgi się rozcią- 
gające; ich królową i niejako zbiorem jest 
wspomniana mapa, pomieszezona w hali środ- 
kowej, a wykonana przez Fr. Marzatkę. Należy 
podnieść, że mapy okręgowe i poszczegól- 
nych miejscowości, wykonali przeważnie na- 
uczyciele ludowi i miejsey, którzy do urzą- 
dzenia tej wystawy taką, jaką jest, najwię- 
cej się przyczynili. Równolegle z mapami 
topograficznemi idą mapy i przecięcia geo- 
logiczne, między któremi prym dzierżą: ge- 
ologiczna mapa Czech nowo opracowana i 
wydana w mniejszym formacie, oraz poszeze- 
gólne części wielkiej mapy geol. Czech, wy- 
dawane przez komitet dla zbadania kraju w 
tym kierunku. Piękne są też prace J. Krej- 
czego: geologiczna mapa okolicy praskiej i 
średnioczeskiego syluru. Jako typowa okazy 


znalazły w tym oddziale swe pomieszczenie 


kamienie i kruszce. z Kutnoborska, Łomnicka 
pad Karkonoszami i Nasawreka. Podobnie 
przedstawiono w zielnikach charakterystyczną 


florę ziem czeskich, która w największej 


rozmaitości występuje na Słowacji, najuboż- 
ląsku. Hydrografig uwidocz- 


wynosi średnia ciepłota roczna przy wyso- 


kości 300 — 400 m. nad powierzchnią mo- 
rza 6 — 8 C., a najcieplejszemi są niziny 
średnio -i północną-czeska, podczas gdy Mo- 
rawa północna i Sląsk z przeciętną tempera- 
turą 6 C. pozostają w tyle poza Morawą po- 


ludniową. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
Dr. Fr. Krček. 


a Lwowa. 
(Posiedzenie z dnia 25 września). 
Poświęciwszy wspomnienie żałobne ś. p. 


Areybiskupowi Felińskiemu i ś. p. Antonie- 
mu Bilińskiemu, zawiadomił prezydent, że 
Magistrat (w myśl rezolucyi Rady miejskiej) 
wypracował projekta nowych instrukcyj dla 
kasy miejskiej, oddziału rachunkowego i dla 
komisyi szkontrującej. Projekta te będą tra- 
ktowane regulaminowo. 5 


Radny dr. Weigel interpelował prezy- 


denta w sprawie wydzierżawienia gmachu 
skarbkowskiego przez przedsiębiorców pry- 
watnych. Prezydent odpowiedział, że zaprosi 
delegatów Rady miejskiej zasiadających w 
kuratoryi skarbkowskiej, ażeby sprawę wy- 
jaśnili. 


Z porządku dziennego załatwiono kilka 


spraw budłowniczo-policyjnych, poczem na 
podstawie referatu rad. p. Tadeusza Roma- 
nowicza uchwaliła Rada bez rozprawy odstą- 
pić Towarzystwu gimnastycznemu „Sokał 
część gruntu miejskiego obok „Parku łycza- 


kowskiego* na urządzenie ujeżdżalni i boiska. 

_ W sprawie cmentarza stryjskiego (zam- 
kniętego obecnie) przyznano wyjątkowo wła- 
ścieielom istniejących już tam dawniejszych 
grobowców, prawo chowania zmarłych człon- 
ków swych rodzin jeszcze w ciągu lat 25. 
Referował r. dr. Sielski. 

Uchwalono następnie nadać stypen- 
dyum z fundacyi Lingera (300 zł. rocznie) 
p. Zygmuntowi Danielskiemu, słuchaczowi 
medycyny w Wiedniu. 

Panu Stef. Niemojowskiemu odstąpiła 


Rada 50 sążni kw. gruntów Pielichowskich 


po cenie 1 zł. za sążeń na założenie fabryki 
„zapałek szwedzkich“. 

W końcu obszerną dyskusyę wywołała 
propozycya sekeyi finansowej (ref. dr. Du- 
lęba) ażeby Rządowi odprzedać część placu 
na t. zw. targowicy zbożowej w obszasze 
1529 sążni kwadratowych po 80 zł. za są- 
żeń, na wybudowanie budynku dla dwóch 
gimnazyów, a to celem pomieszczenia nie- 
stosownie ulokowanych gimnazyum akade- 
mickiego (ruskiego) i gimnazyum V (w za- 
budowaniach pobernardyńskich). Propozycya 
ta nastąpiła na podstawie uchwały specyal- 
nej komisyi mieszanej, która rzecz zbadała 
na miejscu i oświadczyła się za sprzedażą 
tego placa. h í 

„ [Innego zdania był radny Rawski, ar- 
chitekt, który jako "fachowa, wi l Z Za- 
rzutami, że wybudowanie gimnazyów na tar- 
gowiey zbożowej, utrudni regulacyę ulic i 
placów w trzeciej dzielnicy. Radny dr. Pisek 
podnosił ze stanowiska sanitarnego wątpli- 
wości, czy miejsce nadaje się na szkoły. Wy- 
wody p. Rawskiego zbijali wiceprezydent dr. 
Marchwieki, który wykazał, że miasto sprze- 
dając targowieę Rządowi, zrobiłoby doskona- 
ły interes finansowy i dałoby impuls do pod- 
niesienia się dzielnicy trzeciej. Również za 
wnioskiem reterenta przemawiali pp. dr. Stroy- 
nowski, Schayer, Kordys, Cybulski i Ciesielski. 
Po wyczerpaniu dyskusyi miał jeszcze zabrać 
głos referent, lecz okazał się brak kompletu 
50 radnych potrzebnego do powzięcia u- 
chwały, dlatego też sprawę odroczono. 

W końcu zaprosił p. prezydent radnych 
na popis straży ogniowej miejskiej, który 
odbędzie się jutro, w piątek o godz. 8 z rana 
w dziedzińcu ratuszowym. 
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Dr. Szezęsny Kudelka. Burak cukro- 
wy i jego uprawa. Wydanie 3cie Warszawa 
1895 u G. Sennewalda. Stronie 180. 

Kultura buraka cukrowego, która w rol- 
nictwie europejskiem zajęła takie wybitne 
miejsce, rozszerzywszy się od Atlantyku aż 
do Uralu, a nawet po za Ural, i od Szwecyi 
do Gibraltaru, jest w Galicyi bardzo mało 
znaną kulturą. — Ten objaw ujemny jest w 
dziedzinie historyi polskiego rolnictwa zja- 
wiskiem dziwnem, zwłaszcza że tak w Kró- 
lestwie Polskiem, jak i za kordonem kultu- 
ra buraka cukrowego dosięgła kolosalnych 
rozmiarów. — W Galicyi rozszerzyło się ni- 
czem nieuzasadnione przekonanie, że ani kul- 
tura buraka cukrowego niemożliwa, ani prze- 
mysł cukrowniczy. — Dopiero przesilenie 
rolne ostatnich lat otworzyło ziemiaństwu o 
czy — w wyobrażeniach zdziałał się rady- 
kalny przewroł, czego objawem właśnie co 
otwarta na wielki rozmiar cukrownia w Prze- 
worsku a zarazem kilka dojrzewających proje- 
któw które zapewne w krótkim czasie urze- 
ezywistnionymi zostaną. "z | 

To też bardzo na czasie zjawiło się 
dziełko szan. profesora, które w przeciągu 
lat 11 doczekało już trzeciego wydania — 
co chyba jeszeze żadnemu polskiemu rolni- 
czemu dziełu nie zdarzyło się, i co właśnie 
dowodzi niezwykłego zainteresowania Się 21e- 
miańskiej publiczności, która się uwydatniła 
tem, że dziełko to zaledwie wydane i to w 
znacznej ilości egzemplarzy i w dwu języ- 
kach, już jest prawie na wyczerpaniu. — 
Szan. autor dotknął w niem najżywotniejszych 
kwestyj rolniczych i to w świetle najnow- 
szych wyników nauki i praktyki; szczegól- 
niej zwraca uwagę wyczerpująco traktowany 
rozdział o stosowaniu nawozów sztucznych 
i o hodowli uszlachetnionych nasion, który 
to rozdział wraz z rozdziałem o chorobie bu- 
raków „zgorzelizną* zwanej, stanowi cenne 
uzupełnienie trzeciego wydania. — Ciekawy 
ezytelnik znajdzie w tem, że się tak wyra- 
żę, na wskróś oryginalnem dziełku, prawdzi- 
wą kopalnię złotego doświadczenia z żywej 
praktyki zaczerpniętego. Autor bowiem od 
lat kilkunastu osobiście kieruje obszernemi 
plantacyami buraków i nasienia na Podolu 
i Ukraimte. — Spodziewać się mamy prawo, 
że dzielko to stanie się prawdziwem Vade- 
mecum każdego gospodarza i przyczyni się 
do rozwoju tej cennej kultury, która gospo- 
darstwo galicyjskie wprowadzi na nowe to- 
ry, burak albowiem, chociaż z natury niby 
niepozorna roślina, ma to do siebie, ze wpro- 
wadza zupełny przewrót gospodarski i eko- 
nomiezny, stwarza bogactwo, wygania biedę, 
a w Galicyi specyalnie przyczynić się może 
do uregulowania i usunięcia kwestyi emigra- 
cyi włościan, a w końcu burak sam z sie- 
bie w krótkim czasie jest w stanie dla kraju 
zdziałać więcej, niż wieloletnie usiłowania 
nawet najprzychylniejszych krajowi rządów 
zdziałać mogą. L. Brokl. 


Jesienny jarmark na konie w Kra- 
kowie, odbywający się od dnia 23 b. m. na 
placu pod Kapucynami, nie odznacza się o 
żywieniem. Wogóle jarmarki jesienne są zna- 
cznia mniej ożywione od wiosennych, i tak, 
podczas gdy tegoroczny wiosenny jarmark 
zgromadził przeszło 500 koni, obecnie zgło- 
szono zaledwie sto kilkanaście koni wierzeho- 
wych i zaprzęgowych szlachetniejszej rasy 
do sprzedaży. Pomimo to plac targowy oblę- 
żony jest przez publiezność i handlarzy. 


OSTATNIA POCZTA 


W dniu 25 b. m. zachorowała w Tar- 
nopolu jedna osoba na cholerę. 
Bucniowie z zostających w le- 
czeniu jedna wyzdrowiała, jedna umarła. 


=D OODE 


Najjaśniejszy Pan powróci do 
Wiednia — jak z Budapesztu telegrafują do 
Fremdenblattu — jutro w piątek o godzinie 
6 wieczorem. 

Najjaśniejsza Pani przybędzie w dniu 
2 października rano do Gódólló. 


Dzisiaj odbywają się w Wiedniu wybo- 
ry do Rady gminnej z pierwszego koła wy- 
borców (wysoko opodatkowanych). Liczba u- 
prawnionych do wyboru wynosi obecnie 
5.499 ; przy ostatnich wyborach z tego kola 
(w kwietniu b. r.) wynosiła 5.812. Liczba 
radców miejskich mających być wybranymi 
z tego koła wynosi 46. Dotychczas antyse- 
mici mieli w tem kole 6 a liberalni 88 man- 
datów. Antysemici spodziewają się zdobyć 
obecnie w pierwszem kole 14 mandatów, 
które w połączeniu z dotychczasowymi 78, 


tworzyłyby 92. Obecności 92 radnych potrze- 
ba do powzięcia ważniejszych uchwał i wy- 
boru burmistrza, na którego z tych 92 musi 
głosować najmniej 70. 


Z Pragi donoszą, że Namiestnistwo za- 
wiesiło uchwałę Rady miejskiej, według któ- 
rej ulice Wyspiarska i Sornerska miały być 
nazwane ulicami Smetany i Nerudy. Rada 
miejska postanowiła wnieść rekurs przeciwko 
zarządzeniu Namiestnietwa. — Z powodu 300 
przedstawienia Prodanej newesty w tamtejszym 
teatrze, miano przedwczoraj na ulicy Wy- 
spiarskiej przybić tablicę z nową nazwą tej 
ulicy, jednakże policya przeszkodziła temu. 


Obiegającej w dniach ostatnich po- 
głosce o zamierzonym zjeździe cesarza Wil- 
belma z carem w Rominten, we wschodnich 
Prusach, oraz wiadomości, podanej przez 
dzienniki włoskie, że cesarz odwiedzi w paź- 
dzierniku króla Humberta w Monza, zaprze- 
czają stanowczo dzienniki berlińskie. Wedłe 
Deutsche Zig. kanclerz ks. Hohenloha wstąpi 
przy sposobności swojego pobytu w Aussee, 
do Wiednia, aby „udzielić P. Ministrowi hr. 
Głołuchowskiemu uspokajających wiadomości 
o politycznych zamiarach Rossyi". Do Frem- 
denblattu telegrafują w tej sprawie z Berlina, 
że nie przesądzając faktu podróży. nia można 
jej przypisywać tak wysoce politycznych mo- 
tywów. Pobyt ks. Hohenlohego w Petersbur- 
gu nie dostarczył kanclerzowi powodu do 
udzielania w Wiedniu wyjaśnień o poglądach 
Rossyi w sprawie bułgarskiej, a co do kwe- 
styi wschodnio-azyatyckiej, istnieją wprawdzie 
rokowania w celu przyspieszenia ewakuacji 
Liatungu, nie dojrzały one jednak do tego 
stopnia, aby miał być wywierany dyploma- 
tyczny nacisk na Japonię. 


Z Kolonii donoszą, że śledztwo w spra- 
wie kilku Francuzów, aresztowanych tam 
pod zarzutem szpiegostwa, przybiera ogro- 
mne rozmiary. Wiele osób ma być zamię- 
szanych w tę tajemniczą sprawę. 

W sprawie tej, pisze paryski Matin: 

„Już od dłuższego czasu zauważono, że 
Francuz pewien w towarzystwie kobiety, którą 
jako żonę swoją przedstawiał, często bywał 
w Kolonii, gdzie dłuższy czas się zatrzymy- 
wał. Widocznem było, że obcy przybysz nie 
jeżdzi ani w sprawach handlowych, ani dla 
przyjemności. Zawiadomiono o tem policyę 
polityezną i po długiem, dokładnem śledz- 
twie kazał komisarz policyi Tausch, ten sam, 
który aresztował Schnaebelego, aresztować 
podejrzaną parę w czasie jej podróży do Ko- 
lonii. Na podstawie pierwszego przesłuchania 
utrzymano areszt prowizoryczny i zarządzo- 
no śledztwo. Bagaże podróżnych zabrano”. 

Libre Parole podaje sensacyjną wiado- 
mość, że komisarzowi polieyi ukradziono al 
bum, w którym znajdowały się fotografie 
wszystkich znanych we Francyi szpiegów 
niemieckich wraz z odpowiedniemi notat- 
kami. 


Pobyt rossyjskiego ministra skarbu p. 
Witte'ego w Berlinie ma pozostawać w związku 
ze sprawą założenia w Rossyi kapitałami 
przeważnie niemieczimi wielkiego przedsię 
biorstwa przemysłowego. Jak słychać, cho- 
dzi tu o powołanie do Życia Towarzystwa 
elektrycznego. 


Z Petersburga telegrafują: Ogłoszone 
zostały rozkazy o sformowaniu dwóch lekkich 
pieszych bateryj polowych w komplecie 85 
brygady artyleryi, dwóch bateryi moździe- 
rzowych w składzie 2 możdzierzowego pułku 
artyleryi i czterech takichże bateryj w skła- 
dzie pułków 4 i 5. — Ostatnie baterye będa 
nato od dnia 1 października 1896 
roku. 


Minister spraw zagranicznych ks. Łoba- 
now ma powrócić do Petersburga w pierw- 
szych dniach października, 

W rocznicę pierwszego bombardowania 
Sewastopola odbędzie się uroczysta odsłonię- 
cie pomnika generała Nachimowa. Na dzień 
ten zapowiadają dzienniki przyjazd „bratnio- 
wojskowej* deputacyi francuskiej. 


Król serbski Aleksander powróci do 
Belgradu w ciągu przyszłego tygodnia. 

Komitet centralny stronnietwa radykal- 
nego postanowił zwołać na pierwsze dnie 
października wiec radykalny, na którym ma 
być omówioną kwestya zbliżenia się do obo- 
zu liberalnego. 

Minister spraw zagr. Naczowie podał się 
do dymisyi. Książę oświadczył, że co do jej 
przyjęcia poweźmie decyzyę dopiero po zgro- 
madzeniu się sobrania. Powodem dymisyi 
ma być opór, jaki ruszofilscy ministrowie sta- 
wiają zawarciu traktatu handlowego z Au- 
stryą. Naczowie przed wyjazdem swoim za 
granicę uda się jeszcze do księcia do FKuxi- 
nogradu. 


0 

Z Sofii donoszą, że sułtan w odpowie- 
dzi na telegram gratulacyjny księcia Ferdy- 
nanda, wysłany z okazyi rocznicy wstąpienia 
sułtana na tron, po raz pierwszy zatytułował 
go „księciem Bułgaryi*. 

Metropolita Klemens w rozmowie z ko- 
respondentem wiedeńskiego F'remdenblattu o- 
świadczył, iż przejście następcy tronu ks. 
Borysa na prawosławie jest nieodzowną ko- 
niecznością w interesie dobra narodu i dy- 
nastyi. Metropolita potwierdził dalej, że car 
w przemowie do deputacyi bułgarskiej po- 
wiedział wyraźnie, iż ma nadzieję rychłego 
przywrócenia dobrych stosunków z Bułgaryą. 


Królestwo włoscy opuścili we wtorek 
Rzym, udając się do Monzy. W Monza po- 
zostaną aż do ponownego otwarcia parlamentu 
włoskiego. 

O konferencyi obu ministrów: rossyj- 
skiego i francuskiego donosi korespondent 
paryski Poł. Corr.: „Ks. Łobanow ip. Hano- 
taux mieli sposobność przez cały dzień wspól- 
nie cbradować. To długie entrevue obu mi- 
nistrów Rossyi i Francyi nie może być — 
jak to usiłowano uczynić za granicą — przed- 
stąwiane, jako pozbawione politycznego zna- 
czenia. Przeciwnie, we wszystkich miarodaj- 
nych kołach przysładaną jest doń wielka 
waga. Jakkolwiek o treści i wyniku konfe 
rencyi nie może być jeszcze autentycznych 
informacyj, nie ulega żadnej wątpliwości, że 
obaj mężowie stanu roztrząsali bieżące mię- 
dzynarodowe kwestys. Między temi znajdują 
się dwie, mianowicie armeńska i wscho- 
dnio-azyatycka, w których Francya i Rossya 
szły dotąd ręka w rękę. W zakresie tych 
dwóch wymienionych kwestyj, jakoteż wogó- 
le dla utrzymania francusko rossyjskiaj enten- 
te we wszystkich międzynarodowych spra- 
wach, niejeden zapewne szczegół wymagał, 
po za urzędowymi stosunkami rządu z rzą- 
dem, ustnego wyjaśnienia. Wynik jednak 
spotkania moża być tylko korzystny dla utrzy- 
mania pokoju, gdyż tego wielkiego celu nie 
tracą nigdy z uwagi ks. Łobanow i minister 
Hanotaux.* 


Rada ministrów francuskich zajmowała się 
sytuaeyą na Madagask wze. Geaerał Zurlinden, 
minister wojny, dał uspokojające wiadomości 
o stanie zdrowia wojska i postwierdzał tele- 
gramy generała Duchesne, donoszące o po- 
chodzie naprzód. Generał dał również wyja- 
śnienia o sprawie zaopatrzenia armię w ży 
wnosé. 

W komisyi budżetowej złożył Cavaignac 
sprawozdanie o budżecie wojskowym i wniósł 
skreślenie 24 milionów. Minister wojny zgo- 
dził się na zmniejszenia budżetu o 8 milio- 
nów. Cavaignac przedstawił konieczność prze- 
prowadzenia energicznych zarządzeń, w celu 


odrodzenia administracyi wojskowej, której 
mowca — szczególniej przy urządzaniu eks- 
pedycyj — zarzuca liczne niedostatki. Cavai- 


gnac ubolewa nad tem, że nawet w razie 
odkrycia nadużyć nie maodpowiedzialności, ani 
wymiaru kary. Sprawozdanie wnosi redukcyę 
XIX korpusu armii i domaga się utworzenia 
armii kolonialnej. W końcu porusza mowca 
kwestyę użycia nadwyżek z funduszu tajne- 
go, zaoszczędzonych od łat kilku 1 wynoszą- 
cych około 2 miliony, na przywrócenie ró- 
wnowagi budżetowej. Artykuł ustawy finan 
sowej upoważniłby rząd, aby w drodze pro- 
stego dekretu oznaczył przeznaczenie owej 
sumy 2 milionów. 

Przeciw temu wnioskowi podniesiono 
w komisyi żywe zarzuty a to z powodu pra- 
ktycznych trudności. 


Z Brukseli donoszą, że współpracownik 
Etoile belge miał rozmowę z dr. Michaux, 
który według niektórych dzienników, miał 
zaprotestować przeciwko straceniu Stokesa, 
a gdy Lothaire protestu tego nie uwzględnił. 
miał opuścić Kongo. Dr. Michaux oświad- 
czył, że wprawdzie prosił dwa razy Lothaira, 
aby stracenie Stokesa odłożył i umożliwił 
przeprowzdzenie śledztwa w Boma, ale prośba 
ta miała jedynie charakter rady, a nie pro- 
testu. Miejsce stracenia Stokesa opuścił dr. 
Michaux w 15 dni po egzekucyi, aby nieść 
pomoc lekarską Beexowi, który leżał chory 
w Kiongalonga. 


Z Konstantynopola donoszą do Politi- 
sche Correspondenz, że wedle otrzymanych 
tam wiarogodnych wiadomości, resztki tych 
oddziałów, które zeszłego miesiąca zburzyły 
wieś Janakli, zostały rozbrojone w Bułgaryi i 
internowane częścią w Slivnie, częścią w 
Eski Saghra, 


Rząd japoński czyni usiłowania, ażeby 
przygotować się na wszystkie ewentualności, 
i w tym celu nie tylko flotę swą pomnaża, 
by sprostać flocie rossyjskiej, znajdującej się 
na wodach wschodniej Azyi, lecz także reor- 
ganizuje dalej swą armię lądową. W czasie 
pokoju posiada Japonia gwardyę i sześć dy- 
wizyj piechoty, a więe zaledwie tylko część 
tego, co pod względem militarnym uczynić 


może. Na 300.000 obowiązanych do poboru, 
powołują rocznie tylko 20.000 jako rekrutów 
do armii, podczas gdy 120.000 przydzielają 
do rezerwy uzupełniającej, 40.000 uwalniają 
na tymczasowy urlopa 100.000 zostaje prze- 
kazanych do pospolitego ruszenia albo cał- 
kiem uwolnionych. Służba pod chorągwią 
trwa trzy lata; teraz ma być zniżoną do pół- 
tora roku a kontyngent rekrutów podwyższo- 
ny do 45.000; nadto ma być rezerwa uzu- 
pełniająca gruntowniej wyćwiczoną. Jeżeli 
służba pod chorągwią 1 w rezerwie nadal 
siedm lat trwać będzie, to potrąciwszy 10 
pre. otrzyma się — nie licząc oficerów ete. — 
280000 wojska liniowego, 200.000 obrony 
krajowej, razem 480.000, a poza temi silna 
rezerwa uzupałniająca i eałe pospolite rusze- 
nie. Licząca 41 milionów ludności Japonia 
staje się więc na lądzie i na morzu, wiel- 
kiem mocarstwem, które może stawić czoło 
wschodniej Rossyi. 


Wiedeń, 26 września. Fremdenblati 
omawia dzisiejszą uroczystość otwarcia no- 
wego mostu na Dunaju w Rumunii i roz- 
biera znaczenie ekonomiczne tego wydarze- 
nia. Austro-Węgry spoglądały zawsze życzli- 
wym wzrokiem na rozkwit krajów, sąsiadu- 
jących z Monarchią od strony południowo- 
wschodniej a w szezególności już z podwójną 
syrnpatyą patrzą na rozwój i postęp Rumunii, 
z którą w dziedzinie polityki znalazły się 
obok siebie. Rumunia, dawniej kraj hołdow- 
niczy, obecnie jest w rzędzie państw euro- 
pejskich ważnem ogniwem łańcucha. W nie- 
zwykle wysokim stopniu przyczyniła się do 
tego mądrość i stałość króla Karola, a na- 
ród rumuński czuje się z nim nierozdzielnie 
związanym. 


Bern, (w Szwajcaryi) 26 września. 
Najj. Pani przybyła wczoraj wieczór do Ter- 
ritet. 


Cheb, 26 września. Wezoraj odbył się 
wybór uzupełniający deputowanego do Rady 
państwa z Izby bandlowej. Wybrany dr. Ple- 
ner 19 głosami. Niemieccy narodowcy, ma- 
jący 8 głosów, oddali próżne kartki. 


Ranify - Hunyad, 26 września. Po za- 
kończeniu manewrów odbył się obiad dwor- 
ski, przy którym Najj. Pan zajął miejsce 
wśród generalicyi. Obecni byli też niemiecki 
i włoski attlachćs wojskowi, rossyjski podpuł- 
kownik Czernozubow i pruski porucznik wiel- 
kiego sztabu generalaego, Rotte. 


Belgrad, 26 września. Minister finan- 
sów Popowicz wyjechał do Wiednia. Mini- 
ster handlu objął tymczasowo kierownictwo 
ministerstwa finansów. 


Konstantynopol, 26 września. Miej- 
stowość Hodeyda w wilajecia Yemen nawie- 
dzoną została oberwaniem się chmury. Ule- 
wny deszcz spowodował usunięcie się góry, 
która zasypała bazar, gdzie mnóstwo ludzi 
szukało schronienia. Kilkaset ludzi straciło 
życie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 26 września 1895, godzina 10 
minut 45. Akcye kredytowe 402:—, Akcye 
kolei państwowej 89475, Akcye tytoniowe 
236—, Anglo - austryackie 17725, Unionbank 
——, Południowej 111*75, Renta papierowa 
——, Akcye banku dla krajów koronnych 
28440, 4-pre. listy zastawne banku krajowe- 
go 98—, 4-pre. pożyczka krajowa z ro- 


ku 1898 96:50, Napoleondor —'—, Rubel 
papierowy —'—, 4-prec. węgierska renta 
złota —*—, za 100 marek 58'95:—* Usposo- 


bienie silne. 


Wiedeń, 26 września 1895 r. godz. 2 
minut 85. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
102:50, Węgierskie akcye kredytowe 488-75, 
Akcye anglo-anstrysckie 178:75, Akcye ban- 
ku Union 358:—, Akceye kolei Południowej 
112:—, Losy tureckie 78:10, Akeye kolei 
państwowej 89675, Akcye kolei Liwowsko- 
Czerniowieckiej 824:—, 4-pre. galic. obliga- 
eye propinacyjne z 1889 r. 9775, Akcye 


tytoniowe 23850, Węgierskie obligacye 
indemnizacyjne 97—, Akcye kolei El- 
betal 28457, Akcye banku dla kra- 
jów koronnych 286:60, 4-pre. węgierska 


renta złota 121:70, Akcye banku związko- 
wego 17125, Rubel papierowy 1 29:75, Wẹ- 
gierska renta papierowa 99:60, Kredytowe 
ziemskie 532'—, Kredyty 40525, Rimamu- 
rania 289'50. Usposobienie silne. 


Odpowiedzialny Redaktor Alam Krechowiecki. 


= 


6 
Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1. maja 18%. 


(czas środkowo-europejski). 


Pociągi Pociągi 
Do Lwowa przychodzą | EET W o Ze Lwowa odchodzą osobom 
ciero "EE T M 122] 1u — | 7-00) 906; 9 — o Krakowa, (Berlina, Wrocławia, : 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 122| 8-+0| 6'10] 7:00) 906) 9.40! — Wiednia) 840] 2:50| 11-06} 4:55; 1025| 645| — 
Z Warszawy E . - . - « | B*10) = — | — | 906) 9.00) — ne Torsen z. kótoy, — | — |11%0] 455] — | 645; — 
Z Muszyny - Kryniey przez Tarnów o Muszyny-Kryniey przez Tarnów) i 
(od A włącznie 8) ata — | —| —] —| — | 9.00) — (od 1s do włącznie *0/,) . . . — | — | —] — | — | 645) — 
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8:40) — |11-00] 455) — | — | — 
lub Re (od 35/5 do włącz- Do Ohabówki przez Tarnów š — | —|1104 -| —| —| — 
new.) 90.28 6486] =. —|,= W] == $ M NRE yain aa Rzeszów|j — | — Tag E L >| = 
- iey i M dol- o Chabówki przez Rzeszów . — | —|11 £5| = l = | = 
P Tea rr i rea Ą = | | = 906] — | — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — | 840|1100] 458) — | — i — 
Z Chabowki p. Tarnów lub Rzeszówy 5*10| 122| — | — | — | —| — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław — | 250) — | 466) —| -| — 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . —| —| — į 200) — | — | — || Do Mezó-Laborcza (Pesztu, Miskol- 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 — | —] — 906 — | — cza) przez Przemyśl 48 c -— — — | 455 645| — — 
Z Mezô-Laborez (Pesztu, Miskoleza) Do N. Zagórza przez Przemyśl — | —| — | 4566 10:25) 645) — 
przez Przemyśl . . . . . —| — | —| —| — | 900) — || Do Chabówki przez Przemyśl =4|L=| =] = |US5| =| = 
Z Chabówki przez Przemyśl — | 122 —| — | — | — | — i| Do Chyrowa przez Przemyśl 5 — | 250| — | 456 10:25) 6:45) — 
Z Zagórza przez Przemyśl . . — | 123] —] — | — | 900) — || Do Ławocznego (Munkacza, Miskol- 
Z Chyrowa przez Przemyśl . . — | 122 —] 700) — | 900| — cza, Pesztu) NZ 0X == —|| GH] GEJ S= | = 
Z ławowczego (Pesztu, Miszkolea, Do Hrebenowa (od *0j, do *:/, =oczdjozi| >| 0ĘB == 
Munkacza) . . e s « « > — | — | — [1205| 810) — | — | Do Skolego i Stryja . . . . .  —| —| — į 525| 933 
Z Hrebenowa (od "0/, do **/s) - —| —| —| —| — | 1423| — || Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryjj — | —| —| — | 933 
Ze Skolego i Stryja PE — — |12:05| 810| 1:42) 916| Do Chyrowa przez Stryj . . . | —| —| —]62) — 
Z Ohyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki, 
Skjjj oe 6 0 8.0 ONO E — | — | —]12:06| 810] 142) — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu 
4 Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 
Peczeniżyna, Berhomethu, Czu i Bukaresztu EF" SEE 615) — | - =| — 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu- Do Suezawy, Słobody rung., Czudy- 
Karesztu i Jas . . . « . * — — — — — | — na i Berhomethu (co poniedziat- 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) Radowiee « SEM =j —| — {1035 — 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- Do Suczawy. Czortkowa, Kałusza, 
karesztu Ry PoE —| | 1382 —| —| — Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i Bukaresztu Bog DW "S>) P=" Pyt = 
Qzudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza, 
NROROWAW . e * o 12 | 1612) —| —| — Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu. EPR- =| —| — aego = 
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokzla i Jarosławia przez Rawę 
Jas, Bukaresztu . . . . . | Y3 — — tuska. mes e CTI: WR —| — | — į 915| 710 
Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską] — | — | — | 800) #40) — | — || Do Bełzea. . NIE. = | ==| = | 915 — 
ZABóŁZCA, | |. | 44m SG: -. — — | — | 4%0| — | — | Do Podwołoczysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. Podzamcze . . . . . . . — | 210] 600] — |1014 
Eoazamcze 8.4.7... 0. 3 209 9:44] — | 802| 4388] — | — i| Do Podwołoezysk i Brodów z dw. 
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego. > — | 156] 546] — | 950 
głównyNk WAR. . 22510700) — | 8:25) 5:00) — | — || Do Brzuchowie (od 13/5 do **/,) w 
Z Brzuchewie (od 12 maja do 10 dnie powszednie + 9 ORIE 
wraeśnia włącznie) . . . . —| —| —1 8% Do Brzuchowie (od *3/, do *0/,) eo 
Z Zimnejwody eo święta i niedzieli niedzieli i święta . . . . . 
aż do odwołania © Do Zimnejwody (od 12/; do "/ę 


jazdy w formacia kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 


Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od | 
przewozowych. 


godziny 6-00 wieczór do godz. 5:59 min. rano. , d 

W biurze informacyjnem e. k. austr. kolei państw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 


Godzina 12:00 czasu Środ. 


owo-europejskiego == godzinia 12-36 podług 
zegara lwowskiego. 


Nad esłane. 


Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby 


—||dr. Eugeniusz Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach wie- 
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
Martiusa w Rostoku, zamieszkał przy ul. Ko- 
perniśa 1. 3, I. piętro, i ordynuje od godz. 9 do 
10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116 


Dr. Lesław Gluziński 
powrócił. 1184 
Lwów, Wałowa 14. 


Przyjechalisdo Lwowa 
dnia 25 września 1895. 
Hotel Europejeki. 


PP. A. Słonecki z Zadurowa, Br. Lang z 
Wieczorek, L. Łysakowski ze Stanisławowa, Wł. dr, 


3-00| 7-38 Chojnacki z Krakowa, M. Lzwandowski z Reklińca. 
z.ggł | J. Miliński z Helenkowa, A. Budischek z Florians- 


dorfu. 


Wystawy i Muzea. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dnie powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny. 

— Muzeum imienia Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pu- 
bliczności w święta i niedziele od godziny 10 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 8. Wstęp wolny, 

— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie oda godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 


| Czas środkowo epeek różni się od czasu lwowskiego o 36 m| wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 


południu. 


ZR Z A PE O CE A R SA 
Cennik lwowskiej zby handlowej i DrZENtYSłOWE!, 
Lwów, dnia 26. września 1895. ERĄ dak 
il. Akcye za sztukę. zł. et. zł. et. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. ga). po 200 zł. w.a. 


Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr. 


i2. List. zast. za 100 zł. 


Północna kolej po 1000 zł. m.k. 3520.— 3540.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —— —— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 322.50 324, — 
Tow. kol. żel. paii po 200 zł. aw. 139.50 140.— 

al. a 200 zł. w srebrze 207.50 208.50 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 24 września 1895. 


] płacą żądają 


płacą żądają I. kol. węg. g 


Dług państwa. 

Jednolity dług państwa w banknet. 

maj-listopad . . . . . . . 100.55 100.75 

luty-sierpień . . . . 100.50 100.70 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiee - . . . 101.— 101.20 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — — — — 


Banku hip. re. Kor. ag M BY = 97 70 kwiecień-październik . . .„ 101.— 101.20 Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
z R 5 BSA W. a. Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4.pr. 151.50 152.50 w złocie w 50 L . . . . E "HOP 2 1292 

wylosowane z 10 pre. premią f110 10 110 66 n „ 1860 po 500zł. wa.5 pr. 152.50 153.50] Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr. 
Banku hip. 4*/, pre. los. w 501. J100 50 101 20 z n 1860 po100zł. 5pr.. 159.25 160.—] a w. w501. . . . . . . . . 99.80 100.60 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los.w51l. [100 50 101 20 z „ 1864 pol00zł.. . . 196.75 19725 mie a Aa AMG G118:— 
pre. w. a. „ W571, „| 9810 98 86 1864 po 50zł. . 196.50 19750 » 8 pr. em. 1889 11850 119.25 


n n n n : n w 3 n 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. to Renty Com. po 42 litr. austr. . . —— ——-| G. 'zakł. kr. ziems. krak. los.w18 l6pr —— — — 
I. emis. 2 | 98 50 99 20 Listy zast. domen. państw. po 120 f N 7 7 0l. Tap Ea E 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w.a. = zł b proas =o . - ena -a159 16890] e „ „W G 6 PARE L= 
los w 41") lat = | 98 30 99 —| | Austr. renta zł. wolnaod podat.4 pr. 121.75 12195] Gal. fow kred. w. a. po 4 pr. . . —— 
4 pre. w. a. los.w 561. 2 | 98 10 98 80] | Renta xoronna % pr. za 200 k. . 10095 101.15 " » n» „po4pr.w4l1 wyl. 98.75 —— 
i8. Listy dłużne za 100 zł. = AM nn n poA pr. w 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi gl" —— 62 latach zwrotne . . . . . . 958.50 — — 
(daw. 5 pre. 2'/, pre. w. a. Banku kraj. Eh pr. wa. los w 51t 1. 101.— 101.75 


z 2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.). 
Ogól. rol. kred. Zakład dla @. iB. o| — — — — Obligi komunalne Banku krajowego 


w likw. 6 pr. w. 4. los. w 15 lat = Bukowiny — = mia x DA + RR ge <A , M p UA SZLI 
| Galicyi : —— —.— Į Gal. banku hip. 5. pr. w 40 i. wyl. . —— 
„po wy! 5 — —  __—_|| Niższej Austryi 109.75  —.—] Banku zust. węg. ah pr Aan 100.80 100.80 

Gal. funduszu propin. 4 pre. w.a. » | 97 60 98 30] | Siedmiogrodu . . . < e... ——  —.— | Weg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 
Bukow. fund. propin. 5 pre. w. a. |102 — — — Węgier za 100 zł. w. a. 6 pre. . 97.80 98.80] wyl. po 5. pr. . . . ren M —.— 
AS BR kr.5 pr. I.em. |i02 — 102 70 kk no n PA kr GE. 40 101.70 

ożyczki kr. 6 pre. w. a.. 105 — — — . Akeye, n n r n . . 

k, n 4tja pre. w. A. 100 50 101 20 y po 4. pre. . « SAEDZZW OW e 99.50 100.50 


łacą Żądają 
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 RÓ” A 


zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 92.60 9560 
z r. 1884 . . 98.85 99.85 
z r. 1866 . . —— —— 
z r. 1872  —— —— 


Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w TA WOSE 
Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 146.75 147.75 


6. Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100zł. aw. 203.— 203.75 
Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . —— 59. 
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 146,— 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . —— —— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.—  28.— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 23.50 24.50 
AR miasta Budy po 40 zł. aw. 60.75 61.75 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . 5 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18.— 
5 “n. węg. „ po 5zł. 11.30 11.50 
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa 


po 10 zła: w. | JEGEĄ. 23.50 24.50 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . . 70.50 71, — 
St. Qenois po 40 zł. m. k. . . . 71.50 73.50 
Poż. m. Stanisławowa e 20 zł. aw.) 42.75  46.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.—  - — 

E " po 50 zł. a. w. 12.—  16— 
Waldsteina po 20 zł. m. k.. . . . 58—  55— 


Windischgrśtza po 20 zł. m. k. . . ——  —— 
3. Wokale (za 3 miesiące). 


Augsburg za 100 w. p. n. . . . . —— —— 
Berlin za 100 marek w. p. n. ś 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —— —— 
Hamburg za 100 marek w. p. n 


sM $, 4 AA, „HE 9750 98 20] | Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 176.75 17725 ZB EPO 
no» % pre. koronowej | 9750 98 20] | Inst. kredyt. dla handlu po 160zł. 401.20 401.70 y SRA śmie. ZR 
Losy miasta Krakowa . . . . | 26 — 28 —| | Niższo-austr. Tow.eskont.po500 zł. 925.— 930.—| 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) na ERY <=... . : 
» »  Btanislławowa 42 — — -į | Gal. banku hip. po 200 zł. . .. —— —— Kurs złota 
Gal. ban. d. h.i prz. á zl. 200 wpl.40 pr. —.—  —.—| Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. ——  —-— a 
5. Monety. Gal. zakł. Ba ziem. á 200 zł. . —.—  —.—| Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.) Dukat cesarski men. 5.71 — 5.73.— 
Dukat cesarski . . . . . . . 5 64 5 74] | Bank dla krajów koron. & 200 zł. 284.10 284.70 a 300 zł. 5 pr. w srekrze . . . 100.25 101.25 „ pełnej wagi 5.70.— 5.72.— 
Napoleondor .. ... . ./. 950 9 60] | Bank austro-węgierski á 600 zł. . 1057.— 1061.—| Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 497, 101.20 102.20 Korona . . . . ———  ——— 
Późimperyał . . . . . . . . [9 75.— — —| | Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze. —— —.— a A ipe 100zł. „ 1887 , —=— ——| 20-frankówka . . . . ... 9.54.— 9.55.5— 
Rubel rossyjski srebrny . . . | 25.— 1 35.— Austr. Tow.żegl. par. dun.po500zł.mk. 557.— 558.—| Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 Rosyjski półimperyał . . . . . ——— ——— 
A a papierowy . {1 29.20 £ 30.30] | Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— po 300 zł. 4a PY. . . . . . . —— — —| Talar związkowy . o m — 
00 marek niemieckich . . . 58 70 59 20] | Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) £200zł, —— —— detto (Jarosław-Sokal) —— — —| Srebro o m ——— 
i J zg 
1D Z E E IEG NWN E Hé WU EB Z E ED da> Vr W. 
przed południem odbędzie się w tutejszym | wi Stepan a względnie jego spadkobiercom L. 20129 (6434 1—3) 


Licytacye. 
L. 9950 (6676 1—3) 


O. k. Sąd powiaiowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie wierzytelności Marci- 


Sądzie publiczna przymusowa licytacya real- 
ności według wyk. hip. 1. 178, 174 i 955 
ks. gr. gm. kat. Rozdół objętej Jabóba i Ma- 
ryi Dumańskich własnych celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 142 zł. 40 et. 


odbędzie się w tut. sądzie w dniach 18 listo- 
pada 1895 i 18 grudnia 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem licytacyjna sprze- 
daż 6/12 części ciała hipotecznego dla gminy 
Sassów l. wyk. 761 i całego ciała hipot. dla 


na Patryna w kwccie 750 zł. publiczną | w. a. z pn. 
egzekucyjną sprzedaż połowy realności wyk. Cena wywołania 350 zł. wego własnych z tem, że wspomniane ciała 
hip. 1. 171 ks. gr. gm. Kryg objętej Ludwi- Wadyum 35 zł. i hipoteczne na pierwszym terminie tylko za 
ki Swierzowej własnej na dzień 22 Paździer- Na pierwszym terminie realność ta | lub wyżej, na drugim nawet poniżej cery 
nika 1895 i 19 listopada 1895 każdym ra- | sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania | szacunkowej łącznie oba ciała sprzedane 
zem o godz. 10 rano w Gorlicach. lub wyżej, na drugim zaś terminie także | zostaną 

(ena wywołania 906 zł. niżej takowej. A (ena szacunkowa obu ciała hipotecz- 

Wadyum 90 zł. 60 ct. Kurstorem niewiadomych wierzycieli | nych wynosi 1675 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | hipotecznych ustazowiono Stanisława Skrzyń- Poręczne zaś przy lieytacyi złożyć się 
ustanawia się p. adw. Dr. Sterna. skiego z Rozdołu. mająca kwotę 167 zł. 50 et. wa. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- C. k. Sąd powiatowy. Bliższe warunki i protokół oszacowania 
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej: Mikołajów, dnia 27 sierpnia 1895. i mogą być w tus registraturze przejrzane. 
rzeć można w tutejszej registraturze. Kuratorem niewiadomych z życia i miej- 

Gorlice dnia 5 września 1895. L. 10648 (6226 1—3) sca pobytu wierzycieli ustanowiono adw. dr. 

C. k. Sąd powiatowy m. deleg. w Zło- | Billeta w Złoczowie. 
L. 8363 (6680 1—3) | czowie podaje do powszechnej miado Złoczów, dnia 19 czerwca 1895. 

Dnia 29 październina 1895 i dnia 2lże celem zaspokojenia wywalczonej pretensyi | 
grudnia 1895 każdym razem o godzinie 10 dr. Karola Hlavatscha przeciw Ferdynando-' 


tejże gminy 766 Ferdynanda Stepan Jano 


C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Prze- 
myślu podaje do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Jośla Friesnera 
przeciw Jędrzejowi Wierzbickiemu o zapła- 
cenie kwoty 50 zł. odbędzie się dnia 13) li- 
stopada 1895 i dnia 17 grudnia 1895 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
biórze Nr. 12 przymusowa sprzedaż 1/8 re- 
alności wbl. 70 i 1/8 z połowy realności 
whl. 71 ks. gr. gm. Prałkowee objętych, dłu- 
żnika Jędrzeja Wierzbickiego własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 47 zł. 
względnie 12 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. tychże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. Dr. Kormosza w Przemy- 
ślu z substytueyą adw. Dr. Angermanna. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależnoświ, akt oszacowania 
i wyc'ąg tabularny można przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. 

Przemyśl, dnia 5 sierpnia 1695. 


L. 29327 (6600 2- 3) 

C. k. Sąd miejsko delegowany cywilcy 
w Krakowie podaje do wiadomości, że eelem 
zaspokojenia wierzytelności Tekli Studziń - 
skiej w kwocie 75 zł. z pn. odbędzie się w 
tym sądzie w biórze nr. 20 dnia 29 paździei 
nika i 26 listopada 1895 każdym razen: 
o godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę 1/8 części realności o 
bjętej wykazem 39 ks. gr. gm. kat. Wycią 
że, dłużniezki nieobjętej masy spadkowe, 
Franciszki Kołkowej własnej. 

Cena szacunkowa a zarazem wywoła- 
nia 756 zł. 

Wadjum 76 zł. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu. 

Kraków, 3 sierpnia 1895. 


L. 5808 (6603 2 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 
daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności dr. Adama Jakubowskiego w 
kwocie 37 zł. 231 ct. aw. z pn. odbędzie w 
zabudowania tegoż sądu w dniach 29 paź- 
dziernika i 29 listopada 1895 każdym razem 
o godz. 10 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności lwh. 86 ks. gr. 
gm. kat. Wojnarowa własność Kazimierza 
Szyniezyka małol. stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 559 zł. a. W., 
niżej której na pierwszym terminie sprzedsż 
nie nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 56 2’. 

Resztę warunków licytacyjnych volras 
przejrzeć w tut. sądzie. 

Grybów, 16 sierpnia 1895. 


L. 4970 (6605 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nisku przepro- 
wadzi dnia 30 października 1895 i dnia 2 
grudnia 1895 publiczną sprzedaź połowy re- 
alności lwh. 118 gminy Rudnik objętej Kel- 
mana Weichselbauma własnej celem zaspo- 
kojenia pretensyi Mojżesza Kógla i spóln. w 
kwocie 1430 zł. w. a. z pn. 

Wadyum 122 zł. 50 ct. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Dr. Dundaczek. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w Sądzie. 

Nisko, dnia 26 lipea 1895. 


L. 1314 (6542 2—3) 

W Pilzneńskim e. k. Sądzie powiato 
wym odbędzie się dnia 28 października 1895 
i 9 grudnia 1895 zawsze, o godz. 10 renc 
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dniach 16 października 1895 i 27 listop sda 
1895 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem. 

Realność ta sprzedaną zostanie w pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 1666 zł. w. a. w drugim termi- 
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem prze- 
pisów ustawy z 10 czerwca 1887 l. 74. dz. 


Zakład wynosi 10 pre: ceny wywołania. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia- 
nowano Wilhelma Petrego kandydata not. w 
Bolechowie. 
Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bolechów, dnia 9 sierpnia 1895. 


L. 8190 (6643 2—3) 
Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 
dla domu więziennego w Tarnowie na rok 
1896 odbędzis się w dniu 8 października 
1895 o godz. 10 rano w c. k. Sądzie obwo- 
dowym publiczna licytacya in minus. 
Petrzeby i 10 pre. wadya są nastę- 
pujące. : 
877.4 metr. kub. drzewa opałowego buko- 
WSOP m. . «su 183 złr. 
664.768 kilo nafty 
29.403 „ świec łojowych 
123.36 metrów knotów . . 
206 660 kilo mydła 
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5490.00 „ słomy żytniej długiej. 8 , 
Sprzęty domowe i więzienne . 17 , 
Narzędzia robocze . . . . . 26 , 


Przedsiębiorcy mają ustnie licytować 
lub wnieść pisemne oferty zastosowanie do 
warunków licytacyjnych, które w e. k. Pre- 
zydyum Sądu obwodowego przejrzane być 
mogą, 
Tarnów, dnia 21 września 1895. 


L. 4036 (6662 2—3) 
W e. k. Sądz*e powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzvtelności Pa- 
wła Głodowskiego w kwocie 200 m4. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności lwh. 114 ks. gł. gm. kat. Budzi- 
wój objętej, na imię Jana Głodowskiego za- 
iutabulowanej w dniach 14 października i 11 
listopada 1895, każdym razem o 11 godzinie 
przedpołudniem. 

Cena wywołania 2138 zł. 75 ct. w. a. 
Wadyum 218 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych w Są- 
dzie można przejrzeć. 

Tyczyn, dnia 24 sierpnia 1895. 
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15 złr.| pierwszym terminie tylko za cenę szacunko- 


7 złr. | szacunkowej sprzedaną zostanie. 


Frankel jako vrawonabywczyni masy spadko- L. 7086 
wej Jakóba Fiankla w kwocie 107 zł 68 
ct. aw. odbędzie się w gmachu w dniach 50 dnia 1895 każdym razem o godz. 10 przed 
paździenika i 29 istopada 1895 o godz. 10 południem odbędzie się w tut. e. k. sądzie 
rano egzekuceyjna licytacya sumy 500 zł. aw. ; przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
z pn. w poz. 1 karty C. realności lwh. 196 | licytacyi realności 2/8 części posiadłości we- 
ks. gr. gm. Baranów dawniej masy spadko- | dle whl. 176, połowy posiadłości wedle whl. 
wej Jakóba Weinreba własnej na rzecz Ma- | 175 i esłej posiadłości wedle whl. 177 ks. 
jera Weinreba względnie jego masę spadko- | gr. gm. Głębokie śp. Wasyla Zahirniaka sy- 
wą zapisanej. na Jurka własnej w celu ściągnięcia należy- 
(ena wywołania 512 zł. aw. tości proszącego w ilości 100 zł. wa. z pn. 
Wadyum 51 zł. 20 et. na rzecz ck. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
Dla niewiadomych wierzycieli ustano- | włość. w likwidacyi we Lwowie. 
wiony kurator adw. dr. Reichmann w Tar- Cena szacunkowa wynosi 158 sł., a wa- 
nobrzegu. , , | dyum 15 zł, 30 et. 
, Resztę warunków licytacyjnych przej- Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
rzeć można w registraturze. cunkowaj, realność powyższa na ostatnim ter- 
Tarnobrzeg, 21 września 1895. minie także poniżej takowej sprzedaną będzie. 
Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo- 
żna w tus. registraturze, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, dnia 8 sierpnia 1895. 


(6363 1—3) 
W dniach 11 listopada 1895 i 11 gru- 


1 


L. 5572 (6664 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie o- 
głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelno- 
ści Fedia Kłapków vel Kłopotiuka w kwocie 
15 zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 31 paź- 
dziernika 1895 i dnia 5 grudnia 1895 o gd. 
10 rano w sądowem zabudowaniu przymuso- 
wa sprzedaż całej realności wyk. hip. l. 823 
i 2/8 części ciała hipot.whl. 942 ks. gr. gm. 
Czarnokeńce wielkie objętych, dłużnika Hna- 
ta Soroki syna Semka własnych, która przy 


L. 133269 (6281 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za- 
wiadamia, że w celu ściągnięcia sumy 150 
zł. w. a. z pn. na rzecz Jakóba Goligierą 
odbędzie się dnia 5 listopada 1895 i 5 gru- 
dnia 1895 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 7. przymusowa publiezna sprze- 
daż realności dłużników Teodora i Krystyny 
z Jędrzejowiczów Jaremowiczowej własnej 
w Tarnopolu położonej a wyk. hip. 1. 1725 
dla m. Tarnopola objętej. 

Cena wywołania wynosi 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 19 li- 
pea 1895 prawa zastawu uzyskali, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do- 
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad aetum 
p. adw. Dr. Łuczakowskiego a p. adw. Dr. 
Pohoreckiego zastępeą tegoż. 

Tarnopol, dnia 24 sierpnia 1895. 


wą zaś przy drugim terminie i niżej ceny 


Zakład wynosi 24 zł. 50 et. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Nathanson. 

Husiatyn, dnia 3 sierpnia 1895. 


L. 8959 (6651 2—3) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 29 października 1895 i w dniu 
29 listopada 1895 lieytacya realności według 
wyk. hip. 428, 561, 571 gm. kat. Wiszniów 
Jana Goudek, Adama Lepianki i Szymona 
Kotulskiego własnej na rzecz Banku krajo- 
wego we Lwowie pto 11 zł. 60 ct., 11 zł. 
59 ct.. 11 zł. 57 ct. i 284 zł. 12 ct. wa. 

Cena wywołania 1000 zł. 

Wadyum 100 zł. wa. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. e. k. notaryusza Franciszka 
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L. 9249 (6653 2—8) 
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 5 listopada 1895 powyżej ceny 


| 
egzekucyjna sprzedaż publiczna połowy real- | 
ności whi. 185 ks. gr. gm. Róża objętej 
dłużnika Franciszka Krzysztofczyka własnej ściągnięcia na rzecz (Gustawa Mally sumy 
celem zaspokojenia wierzytelności Józefa į w sprawie egzekucyjnej e. k. uprzyw. gal. j 900 zł. wa. z pn. licytacyę realności ś. p. 
Branda przeciw Franciszkowi Krzyszt fezy- | Zakładu kredytowego włościańskiego w li-! Klementyny Mally własnej, wyk. hipotecz: 
kowi w kwotach 35 zł. z pn., 11 zł. z” pn | kwidacyi na ręce Dyrekcyi Towarzystwa za- | 86 gminy Hołosko wielkie objętej, na dzień 


C. k. Sąd powiatowy miejsko delego 
L. 8189 (6579 2—8) j wany S. II. we Lwowie rozpisuje celem 
W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi | ści 


Burzyńskiego. szacunkowej, zaś w dniu] 10 grudnia 1895 
„ Bursztyn, dnia 6 sierpnia 1895. nawet poniżej tal owej licytacya realności 

i ah według wyk. hip. 1. 588 gm. kat. Wiszniów 

L. 14612 (6826 8—8) | niel. Jana, Katarzyny, Jędrzeja, Karoliny, 


Józefa i Rozalii Kuflów własnej na rzecz Ban- 
ku krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiam Księstwem Krakowskiem we 
Lwowie pto 57 zł. 98 et. 57 zł. 91 et. 1441 
zł. 18 ct. wa. z pn. 

Cena wywołania 3300 zł. 


i 8 zł. z pn. 
Realność tą na pierwszym terminie 


| 


liezkowego w Zółkwi przeciwko Perli Hım- 
mel, Dawidowi Israelowi 2 im. Himmel, jJa- 


tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej, kóbowi Lerner i Feidze Bałłaban 0 zapłace- 

zaś na drugim terminie także niżej ceny ;nie kwoty 187 zł. 70 et. w. a. z pn. edbę- 

idzie się na rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakładu: 

(nę wywołania stanowi («na szacun- | kredytowego włościańskiego w likwidacji | być można za lub wyżej ceny wk py ustanawia się kuratorem p. adw. dr. 
| 


szacunkowej sprzedaną będzie. 


kowa 3316 zł. 8 ct. 


Resztę warunków  licytacyjnych, 


i 


publiczna licytacya przymusowa realności | na drugim i poniżej. 
tu- | wykazem hip. 1. 356 dla gminy kat. Winni- 
dzież akt oszacowania i wyciąg riwoteczny | ki objętej własnością Perli Himm:l urodz. | przynależności, 


7 listopada 1895 i na dzień 12 grudnia 1895 
zawsze o godz, 10 rano w biurze III. 
Cena wywołania 15501 zł. 50 et. aw. 
Wadyum 1552 zł. wa. 
Na pierwszym terminie realność tę na- | 


Wadyum 330 zł. aw. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
i registraturze. 
Dla nieznanych wierzycieli hipoteez- 


Albina Lehmana. 
Resztę warunków, protokół spisania | Bursztyn, dnia 12 września 1895. 


ocenienia, tudzież wyciąg 


pomienionej realności przejrzeć można w tut. | Dobel będącej i realności wyk. bip. l. 748 | hip. przejrzeć można w tus. registraturze. 


sąd. registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca vobytu 
jakoteż innych wierzycieli późniejszych usta- 
nawia się Dr Tadeusza Fiderkiewicza adw. 
w Pilzaie kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, 80 czerwca 1895. 


L. 34509 (6637 2—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
do powszechnej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprzyw. gal. ake. Banku 
hipotecznego przeciw Aleksandrowi Juchne- 
wiczowi pto 1820 zł, 1820) zł. i 1320 zł 
z pn. odbędzie się w dniach 9 stycznia 1896 
i 8 lutego 1896 każdym razem o godz. 11 
przed południem w sali rozpraw egzekucyjna 
licytacya dóbr Lipowiec i Lindenau kolonie 
wykaz hipoteczny l. 228 i 229 księgi grun- 
towej dla większych posiadłości w tut. sądzie 
prowadzonej objętych, obecnie Aleksandra 
Juchnowicza własnych. 

Cena wywołania 80780 zł. 

Wadyum 8078 zł. 

kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Pomianowskiego z sub 
stytucyą adw. dr. Balki. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tus. Registraturze. 

Lwów, dnia 7 września 1895. 


L. 8054 (6649 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie po- 
daje do publicznej wiaćomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 20 zł. z n. odbędzie się w 
Sądzie tut. przymusowa sprzedaź przez pu- 
bliczną licytacyę powyższej wierzytelności na 
hipotekę służącej 55/118 części realności pod 
l. k. 18 w Bolechowie położonej, objętej wyk. 
hip. 1. 115 ks. gr. gm. kat. Bolechów dłu- 
żnika Jakóba Leizora 2-im. Gottdenkera 
własnej na rzecz Herscha Hirschhauta w 


tej samej księgi gruntowej dłużników hipo- 
tecznych Dawida Izraela 2-im. Himmel, Ja- 
kuba Lernera i Feigi Bałłaban własnej, dla 
powyższej pretensyi za hipotekę służącej na 
460 zł. przy udzieleniu pożyczki za cenę 
szacunkową przyjętej w dwóch terminach 
a mianowicie na dzień 8 listopada 1895 1 
w dniu 6 grudnia 1895 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem, 

Na pierwszym t: cminie będzie realność 
sprzedana powyżej ce y szacunkowej, lub za 
tę cenę, na drugim także poniżej ceny sza- 
cunkowej. 

Wadyum 40 zł. w. a. 

Kuratorem dla nieznanzch wierzycieli 
ustanowiony Józef Hejda e. k. notaryusz w 
Zółkwi. 

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i skt ocenienia do przejrzenia w 
tusądowej registraturze. 

Z e. k. Sąd powiatowego. 


L. 8781 (6652 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 29 października 1895 i w 
dniu 29 listopada 1895 licytacya realności 
l. 94 według wyk. hip. 771 gm. Bursztyn, 
Markusa Herscha vel Hersza Mortka Ostro- 
wer własnej na rzecz L. Immerdauera € 
Józefa Weisshausa pto 118 zł. 56 et. z pn. 

Cena wywołania 650 zł. 

Wadyum 65 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. T 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem p. Franciszka Burzyńskiego 
e. k. notaryusza. 

Bursztyn, dnia 6 sierpnia 1895. 


L. 3888 (6659 2—38) 
Tarnobrzeski e. k. Sąd powiatowy ogła- 
sza, iż celem zaspokojenia należytości Leji 
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(6405 2—2) 
UWIADOMIENIE. 

Dla zapewnienia dzierżawnej dostawy 
chleba i owsa dla wojsk 1 zakładów wojsko- 
wych do 11 korpusu należących na czas od 
1 stycznia 1896 do 31 grudnia 1896 odbędą 
się w następujących c. i k. zakładach pro- 
wiantowych odpowiednie rozprawy a mia- 
nowicie : 

1 października 1895 w e. i k. wojsko- 
wym zakładzie prowiantowym we Lwowie 
dla stacyj : Brzeżany, Mosty Wielkie, Krechów 
i Rohatyn. 

2 października 1895 w e. i k. wojsko- 
wym zakładzie prowiantowym w Czerniowcach 
dla stacyj: Bojan, Nowa Zuezka (z konku- 
rencyą Sadagóra i Rohożna) Radowee i Su- 
czawa. 

14 paźiziernika 1895 w e. i k. woj- 
skowym zakładzie prowiantowym w Złoczowie 
dla stacyj: Brody, Strussów i Trembowla. 

16 października 1895 w e. i k. woj- 
skowym zakładzie prowiantowym w Stani- 
sławowie dla stacyj: Czortków, Horodenka, 
Kołomyja, Monasterzyska, Nadwórna, Sniatyn 
i Tłumacz. 


Kurator niewiadomych wierzycieli ad. | L. 2656 
dr. Flaschner. 
Lwów, dnia 18 czerwca 1895. 


L. 7767 (6569 3—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 22 października 1895 
powyżej ceny szacunkowej, zaś w dniu 25 
listopada 1595 nawet poniżej takowej licy- 
tacya 1/4 części realności l. 35% według 
wyk. hip. 59 Altera Rubina własnej na rzecz 
Mendla Schachne pto 300 zł. z pn. 
Cena wywołania 112 zł. 50 et. 
Wadyum 11 zł. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 
Dla nieznanych wierzycieli hipote- 
cznych ustanawia się kuratorem p. Emila 
Witkiewicza w Brzozowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzozów, 22 sierpnia 1895. 


L, 9217 (6606 3—3) 
W celu zaspokojenia pretensyi Naści 
Węglowskiej w kwocie 250 zł. w.a.z ; 
pn. odbędzie się w tut. Sądzie w sali roz- Dotyczące szezegółowe ogłoszenie zo- 
raw Nr. 8 na dniu 29 pazdziernika i 17 stało w Nr. 215 z dnia 19 września 1895 
grudnia 1895 o godzinie 10 rano przymuso- | tegoż dziennika pomieszczone, jakoteż w dv- 
wa publiczna przedaż posiadłości gauntowej | tyczących zakładach prowiantowych, wojsko- 
objętej wyk. hip. 1. 92 ks. gr. gminy Stoja- | wych komendach stacyjnych, izbach han- 
nów dłużnika Hawryszka Węglowskiego wła- | dlowo-przemysłowych, urzędach politycznych 
snej. i gminnyel. wywieszone. k 
Cena wywołania 170 zł. Spis warunków kontraktowych zawie- 
Wadyum 17 zł. rający bliższe warunki, można przejrzeć w 
Resztę warunków, protokół oszacowania | kancelaryach wyżej wymienionych zakładów 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tu-| prowiantowych i we wszystkich starostwach 
tejszej registraturze. powiatowych w obrębie 11 korpusu położo- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | nych. 
jest Zdzisław Więckowski w Radziechowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, dnia 29 lipea 1895. 


Lwów, 1 września 1895. 


L. 20905 A h ` (6686 1—3) 

C. k. Dyrekcya Okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do wiadomości, że celem wy: 
dzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa, wina, moszczu winnego 1 0- 
wocowego w poniżej wyszczególnionych okręgach dzierżawnych na rok 1896 lub na dwa 
lata tj. 1896 i 1897 ewentualnie na trzy lata tj. od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 
1898 odbędzie się dnia 15 października 1895 u podpisanej Dyrekcyi ustna licytacja. 

Pisemne oferty ułożone wedle przepisanego formularza ostemplowane znaczkiem na 
50 ot. i zaopatrzone w wadyum, wynoszące 10 pre. ceny wywoławczej, mają być wniesio- 
ne na ręce Dyrektora Żółkiewskiego okręgu skarbowego najpóźniej do dnia 14 październi- 
ka 1895 do godz. 6 po południu. 

Oferty konkretalne są wykluczone. , , 

Bliższe warunki lieytacyjne jakoteż wykaz miejscowości, należących do pojedynczych 
wydzierżawić się mających okręgów dzierżawnych, mogą być przeglądnięte w żółkiewskiej 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzędowych jakoteż w dotyczących nadzorach 
straży skarbowej. 
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, C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Żółkiew, dnia 20 września 1895. 

Do L. 36072/95. (6687) 
Obwieszezenie licytacji. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje I-wszą publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa peboru podatku spożywczego od mięsa w poniżej podanych 
ośmiu okręgach poborowych, a to albo bezwarunkowo na przeciąg trzech lat 1896, 1897, 
i 1898, albo też na rok 1896 z milczącem przedłużeniem na dalsze dwa lata 1897 i 1898. 

Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania mogą 
być wnoszone jedynie do rąk Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Krakowie 
i tylko do godziny ©-giej popołudniu dnia 6-go października 1895. 

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości, należących do niżej poszezególnio- 
nych ośmiu okręgów dzierżawnych można przeglądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe- 
go w Krakowie, tudzież w e. k. Nadzorach Straży Skarbowej w Krakowie, (dla miasta) 
w Krakewie (dla okręgu), w Bochni, w Chrzanowia, w Krzeszowicach, w Trzebini i we 
Wieliczce. 

Kwity kasowe, opiewające na wadya lub kaucye, odnoszące się do dzierżaw jeszcze 
nie ukończonych, jak niemniej książeczki wkładkowe Kas Oszczędności, bezwarunkowo 
jako wadynma licytacyjne przyjmowane nie będą : 
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1698, lub też na rok 1896 z milezącem prze- 
dłużeniem na dalsze dwa lata 1897 i 1898. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Krakowie 


| 
Bezwarunkowo na trzy lata 1896, 1897 i 
W dniu 7 października 1895 od godziny 9 
rano do 1 po południu w kancelaryi e. k. 


Siepraw 


Kraków, dnia 17 września 1895. 


L. 5802 (6602 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 


Konkursa. 


daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia | L. 1696 


wierzytelności dr. Adama Jakubowskiego w 
kwocie 26 zł. 16 et aw. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu tegoż sądu w dniach 29 pa- 
żdziernika i 29 listopada 1895 każdym ra- 
zem o godz. 9 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 31 ks. 
gr. gm. kat. Wojnarowa własność Kazimie- 
rza Fydy stanowiącej. i 

Cena wywołania wynosi 70 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 7 zł. 
wal. austr. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tut. 

Grybów, 3 sierpnia 1895. 


(6609 3—3) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w szkołach ludowych okręgu 
złoczowskiego ogłasza się niniejszem konkurs, 
a mianowicie: 

I. Na posady nauczycieli młodszych 
szkół 2 klasowych z płacą roczną 800 zł. i 
100/, dodatkiem na mieszkanie: 1. w Białym 
kamieniu, 2 Gołogórach, 8. Jeziernej, 4. 
Olesku i 5. Zborowie. 

II. Na posady nauczycieli młodszych 
szkół Z.klasowych z płacą roczną 300 zł. 1. 
w Bełzeu, 2. Firlejówce, 8. Kniażem, 4. Kon- 
tach, 5. Ożydowie, 6. Podhorcach i 7. Skwa- 
rzawie. 

III. Na posady nauczycieli szkoł 1 kla- 
sowych z płacą roczną 300 zł. i wolnem po- 
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mieszkaniem: 1. w Bezbrudach, 2. Białkow- 
cach, 8. Bogdanówce, 4. Bohutynie, 5. Bub- 
szczanach, 6. Czyżowie, 7. Hucisku oleskiem, 
8. Hukałowcach, 9. Jezierzance, 10. Iwaczowie, 
11. Kropiwnej, 12. Kruhowie, 13. Manajowie, 
14. Moniłówce, 15. Mszanie, 16. Olszanicy, 
17. Olszance, 18. Ostaszoweach, 19. Piatry- 
czach, 20. Pleśnianach, 21. Podlesiu, 22. Pod- 
lipeach, 28. Rozhadowie, 24. Serwyrach, 25, 
Uhorcach, 26. Urlowie, 27. Uszni, 28. Ziasz- 
kowie, 29. Żabiniu i 30. Żukowie. 

Od kompetentów o posady powyższe 
wymaga się kwalifikacyi do szkół pospolitych. 

Podania zaopatrzone w dokumenta słu- 
żbowe, tabelę kwalifikacyjną i wykaz lat służby 
wnosić należy za pośrednictwem władz prze 
łożonych najpóźniej do końca października 
1895 do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Złoczowie. 

Zarazem ogłasza się, że posady pod l. 
ME; 2,878, 2,89 10,92, 5, 18, 28, 
24, mogą być nadane tymczasowo zaraz, 

Złoczów, dnia 18 września 1895. 


L 958 (6667 2—2) 

(elem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs 
z terminem do końca października br. 

A. Przy szkołach 1-klasowych z roczną 
płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem: w 
Bieniawie, Bobatkowcach, Iszezkowie, Kotu- 
zowie, Nosowie, Panowicach, Rakoweu, Sła- 
wentynie, Sokołowie, Sosnowie, Staremmieście 
i Uwsiu; w Beckersdorfie zaś z płacą 215 
zł. 25 et., użytkiem z ogrodu szkolnego war- 
tości 6 zł. i 153/, korey zboża, w Białokier- 
nicy z płacą 890 zł 58 ct. i użytkiem z 
ogrodu szkolnego wartości 9 zł. 42 ct, w 
Małowodach z płacą 211 zł., użytek z ogrodu 
szkolnego wartości 6 zł. i 17 korcy zboża 
wartości 88 zł, w Rosochowaćcu z płacą 
298 zł. i użytek z ogrodu szkolnego 2 zł., 
w Diemikowcach z płacą 154 zł. i 271, 
korcy zboża wartości 146 zł. 

B. Przy szkołach więcejkłasowych po- 
sady młodszych nauczycieli (lek) a) przy 
szkole 5 klasowej żeńskiej w Podhajcach z 
płacą 300 zł. i 10%/, dodatkiem na pomiesz- 
kanie, b) przy szkołach 2-klasowych w Hnilezu 
i Nowosiółce z płacą 300 zł. i wolnem po- 
mieszkaniem, a w Zawałowie z płacą 300 zł. 
i 10% dodatkiem na pomieszkanie. 

W szkołach w Psnowieach, Sokołowie, 
Białokiernicy, Małowodach, Rosochowaćcu i 
Podhajcach jest język wykładowy polski, w 
Beckersdorfie niemiecki, we wszystkich zaś 
innych szkołach jest język ruski. 

Ubiegający się o powyższe posady kan- 
dydaci (kandydatki) mają wnieść podania 
należycie udokumentowane za pośrednictwem 
swej władzy przełożonej do e. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Podhajcach. 

Podania spóźnione, lub nienależycie u- 
dokumentowane nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

Podhajce, dnia 21 września 1895. 


L. 938 (6640 2—2) 

C. k. okręgowa Rada szkolna w Nisku 
ogłasza miniejszem konkurs na następujące 
stałe posady nauczycielskie: 

1. Na posadę rz. kat. katechety przy 
szkole 5 klas. mięszanej w Nisku z płacą 
300 zł. 

2. Na posadę starszego tudzież 2 młod- 
szych nauczycieli przy szkole 5 klas. w Ru- 
dniku z płacą 450 zł, dla młodszych po 
300 zł. i 10 proc. dodatkiem na pomie- 
szkanie. 

3 Na 8 posady młodszych nauczycieli 
przy szkole 4 klas. w Kamieniu z płacą po 
300 zł. i na takąż posadę przy szkole 4 kl. 
w Ulanowie z płacą 800 zł. i 10 proe. do- 
datkiem. 

> 4. Na posadę kierującego nauczyciela 
przy szkole 2 kl. w Jeżowem z płacą 300 
zł., wolnem pomieszkaniem i użytkiem dwu 
morg. łąki, jako też na młodsze posady przy 
szkołach %2 kl. w Jeżowem , Kopkach, Przy- 
szowie kameralnym i Stanach z płacą po 
300 zł. 

5. Na posady przy szkołach jednokla- 
sowych w Borkach, Goleach, Groblach, 
Qtwoźdźcu , Jacie, Kłyżowie, Narcie nowym 
i Wulce tanewskiej z płacą po 300 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem. 

Ewentualnie rozpisuje się konkurs na 
inne posady, mogące się opróżnić wskutek 
przeniesienia się nauczyciela dotychczaso- 
wego. 

O posadę pod 1. mogą kompetować 
tylko kanonieznie ordynowani kapłani świec- 
cy lub zakonni, zaś na posadę starszego na- 
uczyciela w Rudniku będą mieli pierwszeń- 
stwo nauczyciele z egzaminem wydziałowym 
z grupy II lub MI. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do ek. rady szkolnej okręgowej 
w Nisku za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej w terminie do 15 października 
1895. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

O. k. Starosta przewodniczący. 

Nisko, 16 września 1895. 


L. 1908 (6328 2—2) 

Stosownie do uchwały Wydziału 
powiatowego w Rohatynie z dnia 26 
sierpnia 1895 r. rozpisuje się niniej- 
szem konkurs na posadę akuszerki 0- 
kręgowej z siedzibą w Konkolnikach: 

Okręg ten stanowi 8 gmin i ob- 
szarów dworskich z 6405 mieszkańców. 
Do posady tej przywiązaną jest roczna 
płaca 100 zł. płatna z kasy Wydziału 
pówiatowego w Rohatynie, w ratach 
miesięcznych z dołu. Nadto będą do- 
tyczące gminy i obszary dworskie do- 
starczać akuszerce okręgowej bezpłatnie 
podwody, gdy zostanie wezwaną celem 
udzielenia pomocy ubogiej kobiecie ro- 
dzącej w miejscowości odległej o trzy 
lub więcej kilometrów od Konkolnik. 

Obowiązkiem akuszerki okręgowej 
będzie udzielać bezpłatnie pomocy u- 
bogim kobietom rodzącym tak w gmi- 
nach jak i na obszarach dworskich, 
których ubóstwo przez dotyczącą zwie- 
rzchność gminną stwierdzone zostanie, 
oraz odbywać pierwszą kapiel dziecka 
takiej kobiety bez osobnego wynagro- 
dzenia. 

Kandydatki chcące się ubiegać 0 
tę posadę, mają przedłożyć podania swe 
z dołączeniem dyplomu szkoły akuszeryi 
lub wierzytelnego jego odpisu i świa- 
dectwa moralności najpóźniej do końca 
października 1895 r. Wydziałowi po- 
wiatowemu w Rohażynie. 

Rohatyn, dnia 26 sierpnia 1895. 


L. 2074 (6636 2—2) 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Prze- 
myślanach ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następująeych posad na- 
uczycielskich : 

I. Przy szkole 5 klasowej w Przemy- 
ślanach dwie posady młodszych nauczycieli 
względnie nauczycielek i po jednej przy 4 
klasowej w Glinianach i 2 klasowych w 
Świrzu i Dunajowie z płacą 300 zł. i 10 pr. 
na pomieszkanie. 

II. Po jednej posadzie młodszych nau- 
czycieli (lek) przy szkołach 2 klasowych w 
Janczynie, Kurowicach, Laszkach królewskich 
i Zadwórzu z płacą 300 zł. 

II. Przy szkole 2 klasowej w Zadwó- 
rzu posada starszego nauczyciela z płacą 
300 zł. i 50 zł. za kierownietwo i wolnem 
pomieszkaniem. 

IV. Przy szkołach 1 klasowych z płacą 
300 zł. i wolnem pomieszkaniem : w Baczo- 
wie, Biłee, Błotni, Brzuchowieach, Ohleko- 
wiecach świrskich, Dobrzanicy, Hanaczowie, 
Hanaczówce, Kimirzu, Krosienku, Krzywi- 
cach, Łahodowie, Majdanie lipowieckim, Nie- 
dzieliskach , Nowosiółce, Ostałowicach , Pe- 
czeni, Plenikowie, Podusilnie, Podusowie, 
Pohoryleach , Poluchowie wielkim , Rozwo- 
szanach, Sołowie, Stanimirzu, Tucznem, Tur- 
kocinie, Uniowie, Wojeiechowieach , Wołko- 
wie, Wypyskach i Zeniowie. 

Do samoistnych posad przywiązany jest 
użytek z ogrodu i pola ornego. 

W szkołach : w Przemyślanach, Świrzu, 
Dunżjowie, Hanaczowie, Hanaczówce, Kimi- 
rzu i Majdanie lipowieckim jest język wy- 
kładowy polski, we wszystkich innych miej- 
scowościach ruski. 

Kandydaci (tki) ubiegający się o po- 
wyższe posady, mają osobne co do każdej 
posady podanie zaopatrzone w tabelę kwali- 
fikacyjną, wykaz służbowy, w dowody uzdol- 
nienia i odbytej praktyki wnieść do ck. ra- 
dy szkolnej okręgowej w Przemyślanach za 
pośrednictwem swej władzy przełożonej naj- 
dalej do końca października br. 

Podania po terminie wniesione lub nie 
udokumentowane należycie będą zwrócone 
bez skutku. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

O. k. starosta i prezes. 

Przemyślany, 15 września 1895. 


L. 8972 (6684 2—2) 

Odnośnie do konkursu w Nr. 230 Ga- 
zety Lwowskiej z roku bieżącego; ogłoszone- 
go, czyni się wiadomem, żej konkurs celem 
obsadzenia posady sędziego powiatowego w 
Zabłotowie z dniem 10 października 1895 
upływa. 

We Lwowie, 18 września 1895. 


L. 2256 (6642 2—3) 

Celem obsadzenia opróźnionej posady 
adjunkta sądowego przy c. k. sądzie powia- 
towym w Leżajsku względnie przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić się, mogącej, 
rozpisuje się konkurs z terminem do dnia 
12 października 1895. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść należycie udokumentowane podania 
w powyższym terminie do Prezydyum e. k. 
sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Rzeszów, 33 września 1895. 
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L. 7005 (6641 2—3) 

Przy sądzie powiatowym w Mielcu o- 
próźnioną została posada woźnego z roczną 
płacą 250 zł., dodatkiem aktywalnym 25 pre. 
tejże płacy, umundurowaniem i prawem po- 
stąpienia na wyższą płacę. 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróźnić się 
mogącą dla wysłużonyyh podoficerów zastrze- 
żoną posadę woźnego wnosić należy do 27 
października 1895 do Prezydyum sądu o- 
bwodowego w Tarnowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 20 września 1895. 


L. 1248 (6666 2 —3) 

Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich w szkołach ludowych , rozpisuje 
się niniejszem konkurs, a mianowicie: 

A. Przy 5 klasowej szkole mięszanej w 
Husiatynie na jedną posadę nauczyciela młod- 
szego z płacą roczną 300 zł. i 10 pr. doda- 
tkiem na pomieszkanie. 

B. Przy 5 klas. szkole męskiej w Ko- 
pyczyńcach na dwie posady nauczycieli młod- 
szych z płacą roczną po 300 zł. i 10 pr. do- 
datkiem na pomieszkanie. 

C. Przy 3 klas. szkole żeńskiej w Ko- 
pyczyńcach na jedną posadę nauczycielki 
młodszej z płacą roczną 300 zł. i 10 pr. do- 
datkiem na pomieszkanie. i 

D. Przy 3 klas. szkole mięszanej w Ho- 
rodniey na jedną posadę nauczyciela starsze- 
go z płacą roczną 300 zł.; 2. na jedną posa- 
dę nauczyciela młodszego z płacą roczną 
300 zł. 

E. Przy szkołach 2 klas.: 

1. w Liezkowcach na posadę młodsze- 
go nauczyciela z płacą roczną 800 zł. 

2. w Kroguleu na posadę młodszego 
nauczyciela z płacą roczną 300 zł., w Jabło- 
nowie na posadę młodszego nauczyciela z 
płacą roczną 300 zł. i 

F. Na posady przy szkołach jednokla- 
sowych z płacą roczną po 300 zł. i wolnem 
pomieszkaniem: w Bosyrach, Oelejowie, Ol- 
chowczyku, Oryszkoweach , Siekierzyńcach, 
Suchodole, Trybuchowcach i Woli czarno- 
konieckiej. 

Od kandydatów (kandydatek) na posa- 
dy przy szkołach 5 i 8 klasowych wymaga 
się kwalifikacyi do szkół ludowych pospoli- 
tych i do nauczania języka niemieckiego. 

Od kandydatów (kandydatek) ubiega- 
jących się o posady przy szkołach 2 i 1 kla- 
gowych wymaganą jest kwalifikacya z wykła- 
dowym językiem polskim i ruskim. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść do ck. rady szkolnej okręgowej 
w Husiatynie w terminie do końca paździer- 
nika 1895 za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej. 

W końcu nadmienia się, iż posady przy 
szkołach w Oryszkowcach i Olchowczyku 
mogą być zaraz prowizorycznie obsadzone, 
o które można wnieść podanie zaopatrzone 
w świadectwo dojrzałości seminaryum nau- 
czycielskiego. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Przewodniczący. 

Husiatyn, 9 września 1895. 


Upadłości. 


L. 21846 (6690 1—2) 

Do dodatkowej likwidacji zgłoszonych 
wierzytelności a to: Hermana Bombach do 
1. 56200/95, Tytusa Bukowskiego do 1. 
60748/94, 5. Simona do 1. 57118/94, Flors 
& Sohn do 1. 57646/94, Arnolda Górny do 
1. 66380/94 i Emila Schor do 1. 21846/95, 
tudzież do powzięcia uchwały eo do sposobu 
zrealizowania pretensyj książkowych i we- 
kslowych krydataryusza Edwarda Baurowi- 
cza, wyżnaczam termin na dzień 23 paździer- 
nika 1895 o godz. 11 przed południem w 
tut. sądzie krajowym w biurze e. k. komi- 
sarza konkursowego Kocowskiego (Sala Se- 
nat II) wzywając na takowy wszystkich wie- 
rzycieli. 

Lwów, 31 sierpnia 1895. 

C. k. komisarz konkursowy. 
C. Kocowski. 


Kuratele. 


L. 14721 (6680 2—3) 
Michał Toronczuk ze Zwiniacza uznany 
marnotrawcą i kuratorem ustanowiony Mi- 
ron Malowany ze Zwiniacza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Czortków, 16 sierpnia 1895. 


L. 8185 (6629 2—3) 
Kuratela nad marnotrawcą Fedkiem 
Nagórnym z Ostrowa została zniesioną. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, 19 sierpnia 1895. 


L. 5176 (6681) 
Tauba Meiseles z Białegokamienia, żo- 
na Arona Chaima Meiselesa uznana umysło- 
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wo chorą zostaje pod kuratelą męża Arona o godzinie 8 rano, mianowanemu kuratorowi , swojej obrony środki dostarczył, lub innego 


Chaima Meiselesa z Białegokamienia. „się doręcze. 
C. k. Sąd powiatowy. : 
Olesko, 20 lipca 1895. 


i kuratorowi służące do swej obrony środki 
L. 19456 


(6675 1—3) : dostarczył, lub innego zastępcę sobie obrał, 


Wasyl Budz syn Iwana ze Schodniey | gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo- | L. 3446 


uznany za marnotrawcę, kuratorem jest Wa-; gące szkodliwe następstwa sam sobie przy- 
syl Budz syn Zacharki ze Schodnicy. | pisać będzie musiał. 
C. k. Sąd powiatowy. C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 80 sierpnia 1895. Bolechów, 18 września 1895. 


i L. 6298 $ (6660 2—3) 
j i j C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za- 
Rozmaite obwieszczenia. | wiadamia Gi wislemego z miejsca pobytu 
L 9127 (6716 1—3) | Michała Bigę, iż przeciw niemu wniósł Alter 
Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej į Lichtman pozew o zapłacenie kwoty 7 zł., 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do|na który do rozprawy drobiazgowej termin 
Rady powiatowej w powiecie Kolbuszowskim | na dzień 15 października 1895 o godz. 8 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin | rano wyznaczony został. 
wiejskich na 8 listopada br., dla grupy gmin Wzywa się zatem Michała Bigę, aby 
miejskich na 11 listopada br., a dla grupy | do rozprawy stawił się osobiście, lub przez 
większych posiadłości na 14 listopada br: pełnomocnika, inaczej przeprowadzi się roz- 
Wybory te odbędą się w miejscach u- | prawę z ustanowionym dla niego kuratorem 
stawą przepisanych ($ 12, 18, 14 ord. wyb. | Wojciechem Orezykiem z Piotrkowie. 
pow.). Tachów, 26 sierpnia 1895. 
Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca | L. 3358 (6503 3—3; 
i godziny, w których wybory odbyć się mają. Zawiadamia się niewiadomych z miejsca 
Do Rady powiatowej w powiecie Kol-i pobytu Piotra Pawła i Afię Szczypczyków, 
buszowskim wybierają: grupa pierwsza: wię- ! że przeznaczoną dla nich rezolucyę hip. tut. 
kszych posiadłości ośmiu (8) członków; grupa i sąd. z dnia 31 grudnia 1894 1. 8389 dorę- 
trzecia miast i miasteczek sześciu (6) ezłon- | czono ustanowionemu dla nich kuratorowi 
ków; grupa czwarta gmin wiejskich dwu-;ad actum Hrycowi Rusinkowi, któremu Piotr, 
nastu (12) członków. Paweł i Afia Szczypczykowie mają dostarczyć 
Z Prezydyum e. k. Namiestniet wa. środków swej obrony. 
We Lwowie 25 września. 1895. Grybów, daia 6 maja 1895. 


L. 91266 (6685 1—8) į L. 1335 (6515 3—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z poby- 
tu Ludwika Mączkę, iż Natan Dereschowitz 
wniósł podanie do sądu tut. o zaintabulowa- 
nie go za właściciela realności utworzonej z 

Ponieważ Michał Biłas, woźny c. k. {į parceli gr. 1. 436/1 w Domacynach po wy- 
urzędu podatkowego w Mielcu, wydalił się ; dzieleniu jej z realności lwh. 103 ks. gr. 
samowolnie i bez pozwolenia przełożonej EB Ludwika Mączki własnej, i że dla 


Wezwanie 


do Michała Biłasa woźnego e. k. urzędu 
podatkowego w Mielcu. 


władzy z miejsca służbowego i o miejscu swego i niego ustanowiono w tej sprawie kuratorem 
pobytu nie doniósł, przeto wzywa się go wjadw. dr. Wilhelma Reichmana w Tarnobrze- 
myśl Najwyższego postanowienia z dnia 24] gu, któremu rezolucyę z dnia 8 marca 1894 
czerwca 1885, ogłoszonego dekretem kamery !1. 5057 w tej sprawie wydaną doręczono. 
nadwornej z dnia 9 lipca 1835 1. 28289 C. k. Sąd powiatowy. 
(zbiór norm. skarb. z roku 1835 str. 151), Tarnobrzeg, 23 stycznia 1895. 
ażeby w przeciągu sześciu tygodni, licząc od 

L. 7141 (6507 3—3) 


dnia ogłoszenia niniejszego wezwania w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej, jawił się w ck. C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 


Starostwie w Mielcu, gdyż w przeciwnym | w sprawie spadkowej po śp. Maryi Gontar, 
razie uważać się go będzie jak gdyby wystąpił | uwiadamia współspadkobierców tejże zmarłej 
ze służby rząiłowej i wykreśli się go ze stanu ja to niewiadomych z życia i miejsca pobytu 
osobowego woźnyche.k. urzędów podatkowych. | Rozalię Leskowie, Juliana Leskowie i obecnie 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. jnż pełaoletnich Franciszka Józefa 2 im. Le- 
Lwów, dnia 19 września 1895. skowiea, Antoniiego i Ferdynanda Łeskowi- 
ców, że kuratorem dla nich Isaka Birgera 

L. 13888 (6688 1—3) 


ustanawia i że termin uchwały z dnia 16 
C. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany ; lutego 1895 1. 12884 doręczono. 

w Kołomyi ustanawia w sprawie Józefy Iwoniuk Kamionka str., dnia 2 sierpnia 1895. 

przeciw Agnieszce false Karolinie Siomiak 

pto 500 zł. wa. z przyn. dla niewiadomej z| (6639 2—3) 

miejsca pobytu Agnieszki false Karoliny Sio- Pan dr. Maciej Rafał dw. im. Krobicki 

miak kuratora w osobie dr. Haczewskiego | adwokat w Kołomyi zamierza przesiedlić się 

adwokata z Kołomyi i wzywa Agnieszkę false | z dniem 8 grudnia 1895 do Stanisławowa. 

Karolinę Siomiak córkę Antomego, by po- Z Wydziału Izby Adwokatów. 

trzebne informacye przed terminem na dzień Lwów, dnia 10 września 1895. 

16 października 1895 o godzinie 9 rano wy- 

znaczonym, ustanowionemu kuratorowi udzie- 

liła, lub innego pełnomocnika sądowi przed- 

stawiła, gdyż inaczej sama sobie skutki za- 

niedbania przypisać będzie mogła. 

Z e. k. Sądu powiatowego miej. deleg. 

Kołomyja, dnia 29 czerwca 1895. 


(6638 2—3) 
P. dr. Zygmunt Marynowski wpisany 
został z dniem 19 września 1895 na listę 
adwokatów z siedzibą we Lwowie. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, dnia 19 września 1895. 


L. 2231 (6674 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du- 
najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Karola Leję, iż przeciwko niemu ij Klsterowi, że przeciw niemu na prośbę c. k. 
spól. wniosła Agnieszka Orawiee pozew o |uprzyw. galic. ake. Banku hipotecznego we 


|| 
f 52288 
zapłacenie kwoty 105 zł. wa, wskutek czego | L de praes. 13 września 1895 1. 52288 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnemu Zygmuntowi 


(6668 2—3) 


mu kuratorem Jędrzeja Masnego ustanowiono | nakaz zapłaty sumy 700 zł. wa. z pa., wy- 

i termin do sumarycznej rozprawy na dzień | dany został. 

28 października 1895 wyznaczono. Gdy miejsce pobytu Zygmunta Elstera 
C. k. Sąd powiatowy. nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 

Czarny Dunajec, dnia 1 września 1895 | kuratora adw. dr. Leona Ziona a tegoż z4- 
stępcą adw. dr. Seweryna Panethai powyższy 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi się 
doręcza. 

Wzywa się zatem Zygmunta Elstera, 
aby ustanowienemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarezył, lub innego 
zastępcę sobie ebrał, gdyż inaczej ze zanied- 
bania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia 14 września 1895, 


L. 1543 (6599 3—3) 

Prezydent e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego zamianował dla czwartej dnia 18 li- 
stopada 1695 o godzinie 9 rano rozpocząć się 
mającej kadencyi sądu przysięgłych przy 
tutejszym sądzie obwodowym ce. k. Prezy- 
denta Augusta Schmidta przewodniczącym 
sądu przysięgłych a zastępcami przewodni- 
czącego e. k. radców sądu krajowego Hen- 
ryka Alschera, O:tokara Ansiona, Jana Wi- 
chańskiego, dr. Edwarda Surapera, Alfreda 
Manasterskiego, Alfreda Zawadzkiego i Ju- 
styna Bogusławskiego. 

Z Prezydyum e. k. sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 19 września 1895. 


L. 52260 (6663 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako sąd handlowy 
we Lwowie oznajmia nieobecnemu Adolfowi 
Weissberg, że przeciw niemu został dnia 14 
września 1895 do 1.:52260 na rzecz Samuela 
Fischa wydanym nakaz zapłaty sumy weks- 
lowej 150 zł. ete. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Adolfa Weissberga 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego ku- 
ratorem adw. dr. Rosmarina i tegoż zastępcą 
adwok. dr. Panetha i wspomniany nakaz za- 
płaty mianowanemu kuratorowi doręczonym 
zostaje. 

Wzywa się zatem Adolfa Weissberga, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 


L.59737 (6650 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie o- 
znajmia nieobeenemu Henrykowi Kulmanowi, 
że przeciw niemu przez Izraela Riesel pozew 
o zapłacenie sumy 50 zł. wniesionym został. 

Gdy miejsce pobytu nie jest wiadomem, 
ustanawia się dla niego kuratorem p. Wil- 
helma Petryego i powyższy pozew, wyzna- 
czając termin na dzień 8 października 1895 


zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied- 


Wzywa się zatem niewiadomego z miejsca ; bania wyniknąć mogące następstwa szkodliwe, 
; pobytu Henryka Kalmana, aby ustanowionemu į sam sobie przypisze. 


Lwów, dnia 14 września 1895. 


(6655 2—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Filipa Filasa, iż w sprawie egzekucyjnej 
Stowarzyszenia pożyczkowego „Praca i Oszczę- 
dność* w Jordanowie przeciw Tomaszowi 
Filasowi i Małgorzacie Filasowej pto 130 zł. 
wa. Z pn. ustanowiono dlań kuratora w osobie 
Jędrzeja Wojtyczki wójta ze Słonnego, oraz, 
że celem wykazania płynności i prawa pierw- 
szeństwa wierzytelności do ceny kupna real- 
ności objętej lwh. 84 i 4/16 części posiadłości 
objętej lwh. 175 ks grunt. gminy Słonne 
termin ponownie po prawomocności tus. re- 
zolucyi z dnia 20 kwietnia 1895 1. 885 wy- 
znaczonym będzie, tudzież że winien ustano- 
wionemu kuratorowi wszelkie środki do obrony 
swych praw służące podać, lub innego peł- 
nomotnika sądowi wskazać, gdyż w razie 
przeciwnym złe skutki z zaniedbania tego 
wypłynąć mogące sam sobie przypisze. 
. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 20 czerwca 1895. 


L. 25811 (6648 2—3) 

C. k. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 
w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Filipa czyli Pinkasa Sperbe- 
ra, że w dniu 3 września 1895 dol. 25811 
wniosło Towarzystwo kredytowe dla handlu 
i przemysłu w Tarnowie przeciw niemu po- 
zew o uznanie, iż uskuteczniona w poz. 2 
intabulacya prawa własności na rzecz Filipa 
czyli Pinkasa Sperbera jest wobee Towarzy- 
stwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Tarnowie jako wierzyciela Leiby Sperbera, 
względnie tegoź masy spadkowej bezskute- 
teczną i t. d.,że wskutek powyższego pozwu 
dla Filipa czyli Pinkasa Sperbera ustano- 
wiony został kuratorem adw. Dr. Glaser z 
substytucyą adw. Dr. M. Gałeckiego i że 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
21 października 1895 został wyznaczony. 

C. k. Sąd powiat. miej. del. 
Tarnów, dnia 11 września 1895. 


L. 5519 (6647 2—3) 

C. k. Sąd pow. mej. del. dla miasta Lwo- 
wa i tegoż przedmieść w sprawach cywil- 
nych oznajmia nieobecnemu Uhsimowi We- 
nig, że przeciw niemu przez firmę Brand- 
städter i Singer we Lwowie pozew o zapła- 
cenie kwoty 42 zi. 90 ct. wniesionym został. 

Gdy miejsce pobytu Chaima Wenig 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum adw. Dr. Rosmarina a 
tegoż zastępeą adw. Panetha i powyższy po- 
zew wyznaczając termin de rozprawy drobia « 
zgowej na dzień 18 października 1895 o go- 
dzinie 9 przed południem w sali rozpraw I. 
mianowanemu kuratorowi się doręcza. 

Wzywa się zatem Chaima Wenig, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swej 
obrony środki dostarczył lub insego zastępcę 
sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wy- 
uniknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów, dnia 8 września 1895. 

C. k. Radca Sądu krajowego. 


L. 19376 (6492 2—3) 
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Markusa Sschleimera, że na prośbę Banku kre- 
dytowego dla kupców i rzemieślników w Sta- 
nisławowie wydano przeciw niemu i innym 
dnia dzisiejszego nakaz solidarnej zapłaty 
sumy wekslowej 297 zł. 86 et. wa. z pn. i 
doręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tut. adw. dr. Blausteinowi z we- 
zwaniem, aby; w czasie należytym udzielił 
ustanowionemu kuratorowi potrzebną do; za- 
rzutów informacyę lub innnego zastępcę so- 
bie obrał i takowego sądowi wymienił, ina- 
czej bowiem skutki prawne z jego zaniedba.- 
nia wynikłe sam sobie przypisze.j 
Stanisławów, 7 września 1695. 


L. 2044 (6436 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia- 
damia spółkę akcyjną Petroleum Maatshappy 
Holland w Amsterdamie, że Leib Dym wniósł 
przeciw niej pozew de praes. 1 maja 1898 
1. 4486 ożzapłatę sumy 287 zł. 50 ct., skut- 
kiem którego termin do rozprawy sumary- 
cznej na dzień 16 grudnia 1895 o godz. 9 
rano wyznaczony został. 

Gdy dyrektor pozwanej spółki Willem 
Hendrik Blaaw przyjęcia pozwu odmówił, 
wzywa się pozwaną, aby na wyznaczonym 
terminie tem pewniej się jawiła, ileże ina- 
czej uskutecznione już doręczenie pozwu u- 
stanowionemu dla pozwanej spółki kuratoro- 
wi e. k. not. Janowi Jurkiewiczowi w Lisku 
jako prawnie dokonane uznane i rozprawa z 
ważnym dla pozwanej skutkiem prawnym i 
z tymże kuratorem przeprowadzoną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lisko, 20 lipca 1895. 


L. 5171 (6450 3--8) 

Sanocki e. k. Sąd obwodowy zawiadamia 
niewiadomych z miejsca pobytu i życia M. 
S. Roseta, Herscha Segala, Markusa Ros-ta, 
Adama Morawskiego, Dawida Roseta i Józefa 
Pieniążka oraz niewiadomych z imienia i 
nazwiska, tudzież miejsca pobytu ich spad- 
kobierców lub prawonatywców, że Stanisław 
Kowalski, Elżbieia z Pankratiewów Kowalska 
z Augusta z Kowalskich br. Zettwitz wnieśli 
przeciw nim pozew o zwolnienie z pod cię- 
Żarów i adnotacyi dożywocia Tekli z Jasiń- 
skich Cieszanowskiej względnie Adama Ko-| 


Drobne ogłoszenia 
od wyrszu petitem centa, tłustym. pelitem 
dwa cant 


gy zerkie roboty rysownicze, jakoto portrety, 
dyplomy, napisy, karty tytułowe itp. wyko- 
nywa znany rysownik. Wiadomość w Administracyi 
Gazety Lwowskiej. 


Syriusz Artur Kościeki 
Lwów, ulica O-solińskieh |. 11, 
filia ul Trzeciego Maja 1. 2 
poleca czekolady Menier i Sucharda 
ćwierć kilo od 35 ct. do zł. 1.10, cze- 
koladki od 1 to 12 ct. 756 


HOTEL VICTORIA 


Lwów, ul. Hetmańska. 
Pokoje z pościelą od 80 ct. na dobę 
i wyżej. — Restauracya w tymże 
hotelu we własnym zarządzie. Polecam 

się łaskawym względom 


J. Voise, 


101 właściciel hotelu i restauraeyi. 
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Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu $, W. Niemojowskiego od- 
anaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 


Uwiadomienie. yje 
=== ~ 


W kancelaryi urzędu zastawnicze- 
go „Pii Montis“ kościoła ormiańsko- | 
katedralnego lwowskiego będą dnia a 
tistopada 1895 r. z rana od 9tej do 
2giej godziny z południa przez publi- | 
czną licytacyę sprzedawane złoto, sre 
bro i klejnoty, zastawione a nieopro-. 
centowane w czasie od dnia 1 lipca. 
do końca sierpnia 1894 od nr. 7936 | 
aż do nr. 10500 włącznie. | 

Lwów, dnia 25 września 1895. 


| 
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EQUITABLE 


a ulica Czarnieckiego 1. 4 534 gą 
© udziela wyjaśnień co do uieprześcignionej $ 
Ę przez żadna inno Tuwarzystwo tontyny zy 54 
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A. 
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J 
Aparata i wszelkie Me 
| 
| 


bory fotograficzne 


Hamel i Feigl 


Lwów, ul. Sykstuska 6. 


Skład fabryczny artykułów | 
japońskich j 


Hamel i Feigl 


Lwów, ul. Sykstuska 6. ` 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. 


„rychlej i najtaniej. Urządzenie dzwonków elektry- 


16 4 


walskiego, a w szczególnośsi sumy depozy- | L 8162 16461 3—3) 
towej 471 zł. 68 ct. i wydanie tej sumy ©. k. Sąd powiatowy w Rymanowie | bytu Abrahama Leiby Beitmana ustanowio- 
zadekretowany ds postępowania pisamnego | ogłasz», że w sprawie egzekucyjnej Towa-|no kuratora ad actum w osobie adw. dr. Jó- 
uchwałą z 3 września 1895 |. 5171. ,rzystwa zalieczkowego w SŚsnoku przeciw Pa- | zefa Brauna w Kopyczyńceach celsm dorę 
Zarazem ustanowił sąd dla tych pozwa- | włowi Szymańskiemu, Semkowi Bobak i Ma: | czenia mu uchwały z dnia 14 sierpnia 1892 
nych kuratorem dr. Józefs Flakowize adwo- | twijowi Bober pto 100 ze. ustanowił celem |]. 8048 w sprawie egzskucyjnej Juliusza 
kata w Sanoku i poleca pozwanym, by do | doręczenia nehwały egzekucjjnej niewiado- | Felixa przeciw niemu pto 100 zł. ew. z pn 
swej obrony z kuratorem się porozumieli, | memu Semkowi Bobasowi kuratorem Grze-|z wezwaniem, sby Swemn kuratorowi po- 
lub innego pełnomcenika sądowi w czas | gorza Milana. trzebnych śrołków do obrony jego praw do- 
przedstawili, Inaczej skutki zaniedbania sami Rymatów, 30 lipea 1895, starczył. 
sobie przypiszą NE 
Sanok, dnia 8 września 1895. | L. 4385 (6508 3—3) 
f C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńca:h 


ogłasza, że dla niewiadomego z miejsca po- 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 20 maja 1895. 


EPA SEZ BASE A RE 


erfosfaty, siarkan amonowy i żuźle Thomasa | 


roleca fabryka sztucznych nawczów Spółki komandytowej 1142 


JULIANA WANGA we Lwowie, ulica Akademicka l. 5, : 


Zmiana iokalu. | 
Najtańszy skład towarów optycznych i mecha- 
nicznych 


BENEDYKTA KOPERNICKIEGO 


pod ,„,Kopernikiem* 
przeniesiony został do nowego lokalu przy 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą c. k. Ministerstwa handlu 


Lwowska fabryka asfaltu i tektur ulepszonych ogniotrwalch 


S. Szeligi Łyszkiewicza 


placa Halickim L. 1. = 
- Po cenach naj- we Irwowie, ul. św. Marcina 1. 29, 
tańszych w wiel- i poleca ` i £ , 
kim wyborze Bar | | asfaltową masę w gorącym stanie do izolowania murów od wilgoci, 
leryn 00 $ tekturę ulepszoną ogniotrwałą do krycia dachów wysokich gatunków, 
semi JS | rola 10 metrów kwadr. od zł. 2 do 8.50, 


asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne, 
Lak asfaltowy Świecący do konserwacył dachów tekturowych, 
żelaza i drzewa. 
Smiuolę angielską bczwedną. E 
Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zuwilgecone ściany w mieszkaniach. 

Niszczy gorącym asfaltom zastarzały grzybek drzewny. 
Í Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparacye 
tychże. Metr kwadratowy po 45 do 75 et. — Długoletnia trwałość poręcza się. 
 CAJRFTRARICARCH 


e e u [z Nh z lay Nu Nh Nh Na ah gł | O Wh Nd Nh Nd ah [ah Nu Nz Nu lał ył ld m 
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NE 


*3 Reparzeye nej- | 


cznych. Zamówienia z prowineyi odwrotnie Ad;es: | 
Optyk Kopernicki, Lwów, plac Halicki 1 naprze- i 
ciw Banku hipotecznego. | 


~ -. O ZIE mnene: 


Poleca się 


Tutki nieklejone 


„LA COMETE“ 
1000 sztuk zł. 1.29, 
wyrób znakomity fabryki 


Braci Elster 
Lwów, ul. Akademicka 1. 132. 


w 


ZZ ESR EN STRZ) 
= a ZO OBECNA PEAS 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie papiery wartościowe i monety 

po kursie dziesnym uajdokładniejszym mie licząc Żadnej prowizyi. 

z Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 

SA 4 pre. listy hipoteczne koronowe, | 4"/, pre. pożyczkę krajową galic. BR 
03 4'/, pre. listy hipoteczne. 4 pre. pożyczkę krajewą galicyjską FR 
kj 5 pre. listy hipoteczne premiow. Koronową. p 
SA 1 pre. listy Towarzystwa kredyto- | 4 pre. pożyczkę propin. galicyjską g 
W PARYŻU. | wę ' 


5 pre. pożyczkę prop. bukowińsk 


PPOŻ wego ziemskiego. 
ONA Maść ia leczy wrzodzianki, pry= EA 41 pre. listy Banku krajowego. gli, pre. pożyczkę węgierskiej kole 


SB 4 pre. listy zast. Banku krajowego. państwowej 

ES 5 pre. obligaeye koseamalne Banku 4'/, pre. pożyczkę propin. węg. 

krajowego. å pre. węg. obligacye indemniz. 

s% i wszelkie renty anstryackie i węgierskie, 

EA które to papiery kantor wymiauy Banku hipotecznego zawsze nabyws i sprzedaje BĘ 
(FABLE teeznie działa na porost włosów.  ; KE bo esnech najkorzystniejszych. E 
VIRERCIT EUNDO Sloik 2%, franków we Francyi w 4 UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso- 4 

Paryzu w aptece p. MOULIN 30,rue Loviz-de-Grand BR wane, a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez SĄ 

We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wewiór- G9 wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jadynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. A 

skiego, Ruckera i Lachowicza. -- W Krakowie w apte- a Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 

m: WA Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego %0 za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 869 

i Heliera. 17 B 


Ogioszenie. "** 


ANSA 8ZI6ZE,, czerwoności, krosty, węgry, 
A WC Heli liszaje, hemoroidy, SWE- 

dzenie chroniczne, łupież i wyrzu- $% 
ty na częściach ciałach porosłych ' [8% 
włosaini i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychiniast wypadanię 
włosów na brwisch i głowie i sku- 


niż. CE: K 


Dnia 7 października 1895 odbędzie 
się o godzinie 4 po południu w sali $ 
Towarzystwa zaliczkowego we własnym ‘$ 
gmachu JE 


Ogólne Zgromadzenie 

Towarzystwa zaliczkowego rolnego 4 

w Przemyślu. ją = 

Porządek dzienny : i S 

1. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynno- Ę 
ści za rok 1894. 

2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej : 

i wnioski do uchwały: f 

a) udzielenie Dyrekcyi absolutoryum ; š 

z czynności za rok 1894. | 

| 


przy zbliżającym się sezonie 
budowlanym 
„poleca 

klozety, rury klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pomieszkań, patentowane 
hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknię= 
cia wstrzymujące 


i fetory w pissoarach, 
i wodociągach itd. 


b) rozdział czystego zysku. 


3. Zatwierdzenie wyboru dwóch człon- i 


Zastępcy dla 


ków Dyrekcyi. 
4. Wybór sześciu członków Rady 

zawiadowczej. 

Zygm. Dembowski. 
prezes Rady zawiad. 


BSZUA | | 
JEZ CE Bukowiny SR 


<=" R a w 3 I RADZE 
Bil k 1894 jest d jrze- | gar iR: 
nia w blum Towarzyatwa w adei HAMEL i FRIGL, Lwów, ul. Sykstuska 1,6. 


nach urzędowych. 


Ignacy Podłuski, 


członek sek. rady z. ; 


(Zarządca Wł. J. Weber) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 


